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' Większość beiwederska przy 
pracy wyborczej!

W yborcy polscy powinni obecnie przyglą
dać się z uwagą tym wsKysPkirn stronni
ctwom, które utworzył-; w lipeu. br. w ięk
szość dla Naczelnika Państwa, i umożliwiły 
mu bezprawne obalenie gabmetu K orfan te
go. W arto teraz zobaczyć „w iększość Piłsud
skiego11 przy pracy przedwyborczej, by po
znać i ocenić jej prawdziwą wartość moral
ną, je j wierność prtftyramową i dbałość o in
teresy państwowe.

Najmarniej przedstawia ślę na platformie 
wyborczej ton klub, k t ó r y  dzięki  niezdro- 

• wyrn stosunkom w  Sejmie gra tam rolę ię- 
zyka u w agi i który w czasie ostatniego 
przesilenia przeważył szale na rzecz samo
w oli Piłsudskiego. lew icy i mniejszości na
ród owycb. K . P. K . nie posiada ani progra
mu wyliorozego, ani  wy bo rcó w .  Orur-ka .. du 
pich szlachciców11 ze Wschód. Małopolski 
mogłaby uzyskać mandatv do nowego Sej
mu tylko przy pomocy organizacyi narodo
wych, które dawniej z uwagi na, niebezpie
czeństwo ruskie godziły się z konieczności 
na różnych konserwatywnych k a n d y d a t ó w ,  
mogących sypać pie-niądzmi na agitacyę. —  
Dzisiaj gd y  pp. Baworowscy i IJalbany idą 
ręka w  reke z syonistami i ,W yzw olen iem 11 
agit-ującem przeciw pozostawieniu wojaka 
polskiego na kresach, jest oczywiście wyklu- 
czonem by uśwl.idomio-ny Po lak  z Małopol
ski Wschodn. oddał glos na kandydata „P r a 
c y  Konstytucyjnej11. Poza żydam i nie mają 
oni czego szukać na kresach.

Pozostają „mądrzy żydzi", k tórzy w P. K. 
K. tworzyli bodaj nawet pewniejszą ostoję 
belweduractwa, niż ich chrześcijańscy kole 
dzy. Być może, że suoisty układ sił w  Ma 
lopolsoe Wschodn. zapewnić im jeden łul 
dwa mandaty, co łącznie -z przypadkowym 
wyborem jakiego kapekowca w Małopoteoe. 
Zachodniej może uchronić K. P. K. od gro
żącego mu wykreślenia z listy klubów sej
mowych. l o s  krakowskich konserwatystów 
J. denpukj atów. zależy oczywiście nie od ich 
Biły lub programu, alo ód łaski p. W itosa 
i » ł v  żydków  kahafijych.

Pogarda wyborców dla be zeh arakternej 
Pracy Konstytucyjnej znajduje najdosadniei- 
fczy wyraz w  fakcie, że prezes tego klubu 
p. Federow icz nie może znaleźć ani stron
nictwa; ani Komitetu, który by jego kandy
daturę, postawił. P. Federowicz został w: ten 
Bposób osądzony już. przed wyborami...

Z podobnym wyrokiem  spotykają się u 
.wyborców „mieszczanie11 p. Rosseta. współ- 
w inowajey przy obaleniu rządu Korfantego. 
P. Rosset zawiera kompromisy % P. S. L . w 
Małopolsce, ze Zjednoczeniem w  Królestwie. 
N ik t jednak głosować nie chce na te trzciny 
Chwiejące się od wiatru bel-wedorskiego. 
Prawdziwy Belwederezyk woli „sw ojego 
cz-łow ieka11, peowiaka lub innego pepesowca, 
który „staje na baczność11, gd y  mtł się w y 
daje najwyższe rozkazy...

„W yzw olen ie11, najwierniejsza gwardya 
■ P iłsudskiego' —  napadająca, na meprawo- 
. tnyślne redakeye z rewolwerem, —  prowadai 

dz-ś na kresach agitacyę wręcz antypań
stwową i n iekdw ie bolszewicką. Precz z 
wojskiem na kresach! Precz z kolonistami 
polskimi! Ziemia ty lko  dla miejscowych" i 
rządv dla m iejscowych! —  oto hasła wy
b o rca  thugutówców, rzucane m iędzy Ukra
ińców i Białorusinów, tak słabo je lzeze  spo
jonych" z państwowością polską.. Czyż to nie 
zbrodnia? K ażdy taki okrzyK. jak  „precz z 
wojskiem11 itp. —  łączy się w  ustach tych 
dem agogów z innym patetycznym, wiemb- 
poddańceym wwkrzykiem: „N iccli żyio  P ił 
sudski!... . . . „

Propagandę wyborczą „P iasta11 znamy a 
aufcopsyi. Partya ta poza. agitatorami i róż
nymi benefic jałami nie znajduje wcale sym- 
patyi u mas chłopskich. Obsiadła ją  zgraja 
karyerowiczów i dem agogów z inteligencyi, 
k tórzy zamiast łagodzić klasowo wybujało-, 
ści chłopskiej polityki, bez skrupułu grają 
lxa zakorzenionej w  chłonie nieufności do 
„pana11 i łow ią mandaty « a  haczyk haseł o 
„chłopak' ch rządach11 i „zabraniu ziemi pa 
bom11.̂  Niestety stronnictwa umiarkowane 
nie m iały dość czasu, by  wykorzystać ro 
'Snącą niepopulairność „P iasta11 i przonrowa- 
'dzić organizacyę wsi na zasadach chrześci- 

i imrodo ^ ^ Ą  Ludo,ycy tupetem i 
paraE w en i, napaściami na księży, panów 
i robotników starają się utrzymać masę 
chłopską pod. swoim brudnym sztandarem.

Na najgłębszych wodach demagogii plv 
hie łódź P. P. S. Socynliści przed w y b o 
rami mianują sie antym ilitaiystam i i w y 
rzekają sio Piłsudskiego, a  agitacyę komu
nistów^ zwalczają zapewnieniem, że program 
komunistycznym niczem się nie różni od ich,, 
sooy akustycznego programu. W  Bielsku dr. 
Diamand wygłasza raowr niemieckiej dla po
zyskania głosów niemieckich, w  zwalczaniu

zaś przeciwników p. P. S. nie gardzi żad
nym orężem od rewolweru i pałki, do za 
rzutu, że przeklęta prawica występuje... prze 
eiw papieżowi. Naśladuje papejsowców N. P, 
R. gdzie może i jak  może.

W  reszcie —  żydzi i  N iem cy, również soju
sznicy Piłsudskiego w  walce z  polską w ięk
szością sejmową, organizują, dzisiaj mnńej&zo 
ści narodowe przeciw Polsce. W  ten smosób 
piłsudczycy z  lipca, pod teym u jący rząd p. 
Nowaka, różnymi sposobami pracują, dla- jed 
nogo celu, dla osłabienia PoŁak: wałkami kJa- 
sowemi i  narodow. Znajdą się zawsze ra
zem, gdy- przyjdzie odsunąć obóz uaiuduwjy 
od rządów, znajdą się wówczas przy boku 
Piłsudskiego...

Przeciw opieszałości ezłonkón M s g i

Samorząd dla Wsch. Małopolski.

Warszawa. (Telef. wł.). Wskutek objawów 
opieszałości członków komisyi wyborczej, rząd 
ma zamiar wnieść na sesyi obecnej Sejmu pro
jekt noweli do ordyuacyi wyborczej, dotyczą
cej orgauizaeyi komisyi obwodowej wyborczej. 
0 ile członkowie komisyi odmawiają pełnienia 
swych czynności, io  przewodniczący ma prawo 
kooptować-nowych członków pośród wyborców. 
Jeżeli przewdniszący n ie ' dopisze, to  wybory 
będzie mógł przeprowadzić delegat okręgowej 
komisyi wyborczej. W  danym wypadku prze
wodniczący komisyi okręgowej będzie mógł 
wyznaczyć delegata, który będzie miał obo
wiązek przeprowadzać nietylko w  jednym, ale 
w połączonych dwóch lub trzech obwodach.

Projekt przewiduje podniesienie kar na nie
dbałych członków komisyi z 2C na 100.000 mk.; 
ewentualne skreślenie członka z grona komisyi 
wyborczej może nastąpić już po pierwszem uka
raniu. Wskutek wypadków, nieścisłego pojmo
wania obowiązków przez członków komisyi, 
głosowanie w, dniu wyborczym  bodzie odłożone 
na,kilka dni, eo w każlym  wypadku będzie pó
źniej ogłoszone. j

OCHRONA W YBORÓW . *
Warszawa. ' (Teluf. wł.) W ojewodow ie 

w; dniach najbliszych ogłoszą przepisy karne 
za przeciwdziałanie wyborom i za nadużycia 
wyborcze.

Piarót Naczelnika Państwa.
Warszawa. (A. W .) „Przegląd W eiezorny11 

dowiaduje się, iż  Naczelnik państwa powróci 
z Rumunii do W arszawy w  poniedziałek dnia 
13 b. m.

Manewry rumuńskie w obecności 
marsz. Piłsudskiego.

Sinaja. P. A. T . W  piątek w oku-licy Pre- 
deal, gdzie przebiegała dawniej granica rumuń
ska, oraz gdzie podczas wojny rozgrywały się 
w ielkie bitwy, odbyły się w obecności marszał
ka Pi isućsk-.ego manewry strzelców alpejskich. 
Marszałek przybył w  towarzystwie króla Fer- 
dynada, który osobiście kierował samochodem. 
Manewrom przypatrywała się królowa wraz 
z księżniczkami, książę następca tronu. bs. Mi
kołaj, członkowie rządu, korpus dyplomatyczny 
w  pełnym składzie, generałieya, oraz członko
wie poselstwa polskiego.

Po manewrach, Naozclnitk udekorował króla 
FerdjTunda orderem „Y irtu ti m ilitari” . poczem 
nastąpiła defdada strzelców alpejskich i  bate- 
ry-i artyHery! pod iKwództwem  następcy tronu 
ks. KaTola Po  ukończeniu manewrów, ks. na
stępca tronu wydał obiad w  ścisłem groDie na 
cześć marszałka Piłsudskiego.

Min. Ouca o stosunkach rumunsks-polsk.
V rarszawa. (A. W .) „Przegląd Wieczorny” 

zamieszcza, wywiad swojego korespondenta 

z rumuńskim *ninistrem spraw nagrań. Duca,
który stwierdził, że odwiedziny marsz. Piłsud

skiego są dowodem utrwalenia przyjaznych 

stosunków obu narodów. Duca oświadczył, że 

stosunki poLko-rumuńskie w  odniesieniu do 

małej ententy, zdeklarowane zostały jasno już 
w ciągu konferencyi genueńskiej. , ,

Co do stosunków z Rosyą sowiecką, min, 

Duca oświadczył, iż  był i jest zawsze gotów 

podpisać nawet stalą, umowę z Rosyą sowie

cką, gwarantującą wzajemna niea-gresywność.

V końcu min. Duca stwierdził, żo oba 1-ządy 

czynią enorgiczino wysiłki uzupełnienia polsko 

rumuńskich umów politycznych.

Sraetim wMij Małop. Wsch. a Besarabią
Warszawa. (Telef. wł). Korespo-ndent „Fu r. 

Porannego11, który został wzięty przez pociąg 
kaczek Państwa do Bukaresztu donosi, żo re
zultatem rozmów politycznych w Sinaja ma 
być ustalone iunetium pomiędzy Gailcyą wscho
dnią a Besarabia.
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Rząd wniósł projekt do Sejmu.

Czytelnicy nasi znają już projekt samorządu 
dla trzech województw  Małopolski ifcehodniei, 
jak i rząd ą) Nowaka wypracował na podstawie 
propozycyi Dra Bobrzjniskiego. Zamieściliśmy 
wczoraj krytyczną ocenę tego projektu, wska
zując proz lewszystkiem na to jego  postanowie
nia, które z naszego narodowego i pańsiwowe
go stanowiska są szczególnie niebezpieczne. —  
Rząd p. N. przez 2 tygodnie uparcie zaprzeczał, 
jakoby ów  pro jek t, ujawniony przez „Słowo 
Polskie11, byk autentycznym projektem rządo
wym. W idząc wreszcie, że dalsze zaprzeczenie 
jest bezcelowe, gdyż już za kilka dni sprawa 
ma być przedłożona Sejmowi, rząd zdecydował 
sie dzisiaj ogłosić autentyczny tekst projektu. 
Pokazu je się, że projekt ten jesf niemal identy
cznym z ogłoszonym już przez „Slowc Pol
skie11. Posiada 30 artykułów , a  ty lko dwa z nich 
mają inną rodakcyę, niż to było w projekcie 
poprzednio ogłoszonym.

A  mianowicie art. X. projektu ogranicza nie
tykalność posłów sejmików wojewódzkich 
„tylko na czas trwania sesy*sejmikowej, od- 
czas gdy według „S łow a Pol.11 posłowie ci byli 
nietykalni beż zastizeżeń.

Druga zaś zmiana ogranicza obowiązek ró
wnoczesnego ogłaszania ustaw i rozporządzeń 
w  obu językach;- polskim i  ruskim ty lko do 
ustaw wojewódzkich i ogłoszeń urzędowych. 
(Art. X X II). Ustawy zaś i rozporządzenia pań
stwowe „będą podawane do wiadomości w 
trzech województwach M a1 polski Wsehcdn. w 
przekładzie na język  ruski, o ile możności w 
tyimamym czasie11. ,W projekcie według „S ło 
w a Polskiego11 tego  ograniczenia nie było.

Wreszcie projekt zanrast wyrazu „kurye na 
rodowe-1 używa „ izb y  narodowe”  i postanawia, 
że samorząd ma być wprowadzony najpóżn!ej 
w  2 lata po ogłoszeniu ustawy.

Poza tem nie ma. żadnej różnicy między obu 
projektami, W szystkie więe nasze zastrzeżenia, 
już podniesione, podtrzymiujomy, stwierdzając.

że projekt ten. gdyby wszedł w' życie, usunął
by faktycznie panowanie Polski na wschód od 
Sanu. Ludność pehka Małopolski Wschodniej 
rozpoczęła więc, i to słusznie, akcyę, by nie po
zwolić na lekkomyślne zaprzepaszczcme przez 
belwedorski rząd ziemi, tak ofiarnie w y walcz o'- 
ncj w  r. Iń fg

ńskis nadzieje.
Wiedeń. (A . W .) Żydowska „W ener Morgen 

Z tg 11 telegrafuje! z Paryża, że Rada najwyższa 
nie wzięia (?) pod obrady przedłożonego jej 
przez rząd polski projektu o autonomii w Gali
cy! Wschodniej. Rada najwyższa upoważniła 
natomiast. Radę- ambasadorów do przygotowa
nia własnej (?) nropczycyi odnośnie do rozw.ą- 
zania tej sprawy'. Rozpisanie wyborów dó Sej
mu i senatu we -Wsch. Galicyi miało —  wedle 
informacja powyższego dziennika :—  zrobić 
przykre wrażenie (?) we franeuekieb kołach 
miarodajnych. Poczyniono już nawet kroki, by 
udzielić Poisce przyjacielskiej rady wstrzyma
nia się (!) od wyborów we Wscb. Galicyi, o któ
rej terytoryaluej przyszłości jeszcze nie zapadła 
ostateczna deeyzya. W  przbcownym wypadku 
państwa sygnatarna traktatu pokojowego zmu
szone będą nie uznać przeprowadzonych we 
Wsch. Galicyi wyborów. (Jest to zmyślone do
niesienie pisma żydowskiego. Rada najw. nawet 
weałe nie obraduje obeeriie. R  e d.).

PROJEKT R ZĄD O W Y W  SEJMIE.
Warszawa. (Teł. w ł ) Pod datą 18 września 

do laski marszałkowskiej wpłynął wniosek w 
formie wniosku nagłego, dotyczący projektu 
samorządu dla M; moUl.i Wschodnie,,

CZY  TO MOŻLIWE?
ParyŁ (A. W .) Nadeszła tu w ostatnidi 

dniach nota polskiegt roinist.ra spraw zeWn., w 
której prosi on ententę o udzielenie Polsce po

zwolenia do przeprowadzenia wyborów nawet 

pod kontrolą (? ) państw zachodnich.

i nieją, węzły nokrewieńslwa ich dynastyi i żo 

} z togo jtowodu Grecy a nie IW z ie  ouooołmioną 
| w razie poważnego ataku na Tracyę.

Prptensye bułgarskie.
Sofia. (A . W .) Donoszą tu. że rcwokievjny 

komitet tracki czyni żywo zabiegi w sprawie 
oddania Bułgaryi, należących dawniej do nie] 
obszarów bałkańskich. Prefensye swoje opiorą 
komitet na ewentualnym wyniku głosowani* 
w miastach bułgarskich, któro wypadnie ■/. pe
wnością po m tśli j ' ‘go planów.

GRECY W YPĘ D ZE N I Z ADRYa NOPOLAI
Londyn, i’. A. T. W edług niepotwierdzonych 

dotąd doniesień dzienników w  AdryanopolUt 
robotnicy tamtejsi przy pomocy ludności wy
pędzili władze greckie. •

Przyczyna klęski Brekiw.
Londyn. P A T . Reuter. Jak podaje ..Daily 

Mail" uchodźcy ze ,Smyrny tłómaczą klęsko ar
mii greckiej tem. że połowa tej aimii zbunto
wała się pocczas ataku tureckiego na AIThim 
Karahisear. Grecy nodczas odwrotu splądrowali 
i podpali szeref miast. W szelko  "'ysiUci \.-}ada 
gTeekich i ducliowieńsfwa. by i.-h porwstrzyinad 
od tego, okazalr sie ljU M at;f'cy.ne.

Turcya dyktuje warunki pokoju.
Angora. PA T . W olff. 1  miarodajnej stronę 

donoszą, że tureckie Zgromadzenie narodowe 
jest gotowe zawrzeć rozeim z Grekami pod na- 
stępującemi warunkami:

1) Opróżnienie całego terytorymm obsadzone
go przez niep-zyjaciela i pezwartinliowe wyda
nie całego materyału wojskowego i środków ży- 

iwności.
2) Uznanie nieograniczonego zwierzchnictwa 

Tnrcyi nae Małą Azyą i nml Trący ą L*zraecze- 
nłe się pretensyi do tych tery torów.

3) Odszkot!ov-anie za wszystkie szkody, które 

nartnl turecki poniósł skutkiem działań wojen

nych.
4) Wydanie wszystkich osób, które w czasie 

inwiizyi dopuściły się okrucieństw.
Wiedeń. P A T . „N . Fr. Prossc11 donosi z Pa

ryża: „Trrnms11 z okazyi wręcacnia noty fran
cuskiej w  LondyniG wypowiada się za. najdal- 
szemi koncesyami dla Turcyi. W edle togo cie
śniny miałyby być zneutralizowane pod °dpu- 
wiedzialnfścią aliantów. Cala Azya Mniejsza 
miałaby przypaść Turcyi. Wojski eozrymi*rzo- 
nych miały by być wycofant z Konstantynopola 
oraz ztyrócOną miałaby zostać Turcyi Tracya 
aź po Adryanopol.

Ruch islamistyczny.
Konstantynopol. (A . W .) Tureckie demon- 

stracye zamieniły się w żywiołowy ruch pamsla- 
mistyezny. Obecnie panują Turcy w zupełności 
nad sytuaeyą. w Konstantynopolu, pomimo obe
cności komend alianckich. T e  ostatnie ogłosiły 
Konstantynopol jako strefę niebezpieczeństwa. 
Wskutek ostatnich wypadków pobyt Europej
czyków w Konstantynopolu stał się niemożli
wy, wobec czego wielu z nich wyjechało.

Londyn. (A. W .) Generał angielski Towns- 
liend, k tórj wrócił właśnie do Londynu, miał 
oświadczyć, że wojska alianckie powinny opu
ścić niezwłocznie Konstantynopol, aby uni
knąć spotkania z Kemałem Paszą, który wtar
gnąwszy do Konstantynopola rozpętałby tym 
krcMam tśv ^  lo t ą wtojae 'w fa jiahfirh kt ie.yfc 
mahometańskich, co nie leży  ani w interesie 
Anglii, ani Francyi. Kerna1 nasza jest gotów 
uznać wolny dojazd do cieśniny dardanelskiej 
i nominacyę nowego gubernatora, jakoteż 
ąiianckiej komisyi okupacyjnej.

Londyn. (A‘. W .) Morgentau, b. ambasador 
Stanów Zjedń. w Turcyi, w  wyw iadzie z redak
torem „T im es(óvrf oświadczył, że obecne wyda
rzenia w  Smyrnie budzą dla spokoju europel- 
skiego niemniejszą troskę, jak zamordowanie 
następcy tronu austr„ Ferdynanda, które 
wznieciło pożogę światowa w roku 1914. Oba

wia. się on bowiem, że zwycięstwo tureckie w y 
wrze wiolkie wrażenie w świeeie muzułmań
skim.

Alianci nie dopuszczą Kemala oaszy 
dr Eropy,

Londyn. P. A, T . ja k  donoszą dzieDniki, 
sprzymierzeni zawiadomili K im ała  baszę, iż 
w żadnym razie nie dopuszczą do wkroczenia 
wojsk kemafistycznych do Europy. Dalsze po
siłki wojsk koalicyjnych będą wysłane, celem 
zapobieżenia podobny m usiłowaniom ze strony 
Turcyi.

Londyn. (A . W .) Największą troskę stanowi 
obecnie w Londynie wolność cieśnin, która jest 
w'arunkiem kontroli angielskiej nad Konstanty
nopolom. Pomimo odgraniczenia, neutralnej 
strefy flagami o barwach aliantów, zdołali już 
Turcy na tym  obszarze obsadzić miejscowości 
Karavi i Bali-keske.

ADM IRAŁ ANGIELSKI GROZI ZBOMBARDO
W ANIEM  SMYRNY.

^ondyn. P A T . Biuro Reutera donosi z Aten 
Dzienniki greckie podają, że Kemał basza od
mówił przyjęcia admirała angielskiego. Wobec 
tego admirał wystosował do Kemala notę, w 
której grozi zbombardowaniem dziemtcy ture
ckiej Simyrny, jeżeli niepokoje beda w mieście 
dalej trwały.

KOZŁEM OFIARNYM ORMIANIE.
Lóndyn. PA T . Router. „Daily Mail11 donosi ze 

Smyrny, że generał turecki, który objął komen
dę miasta, tłómaczy winę pożarów tjj unieście 
tem, iż  bandy Ormian zgromadziły w smacznej 
ilości broń i amunicyę i wobec niemożności i1- 
k iycia  jej podpaliły dzielnice, w których brof 
była ukryta. Dotąd aresztowano 22 Ormian 
winnych podpalenia.

SPALENIE  SM YRNY PRZEZ TURKÓW .
'Ateny. (A . W ). Ze Smy-ny donoszą, że wsku

tek ognia podłożonego -przez Turków dzielnice 
ormiańska, grecka i europejska zostały doszczę
tnie zniszczone. Dzielnice te podpalono, cehm 
«astejefoc
amerykański zupełnie spalony. Okręty aliantów 
przepełnione zbiegami. Grecki arcybiskup za 
mordowany.

Jugosławia I Rumunia mobilizują?
Berlin, P A T . „Aohtuhr Abendblatt11 donosi z 

Parj'ża, że nadeszły tam niepokojące wiadomo

ści. a mianowicie iż  JugosłOwia i Rumunia mo
bilizują swe armie. W  Paryżu wskazują na to, 

‘ że m iędzy Jugosławią, Rumunia- i Grecya isi

Śniadanie nc cześć gaśc. szwajcarskich
W arstw a . P. A. T . Dzisiaj o gedz. 14 odbyło 

się w  sali botclu Bristol śniadanie, które wydal 
kierownik ministersiwa orzemy siu i handlu dla 
przedstawicieli przemysłu szwejcat skiego. Na 
przyjęciu byli obocni, oprócz wszystkich 
członków wycieczki, szwajcar-ki charge d ‘ a f- : 
faires Gignouy, jtrzedstawlciołe mmisterstwa 
spraw zagranicznych oraz ministerstwa prze-, 
mysłu i handlu, wreszcie przedstawiciele prze
mysłowych kół poNkich. Pierwszy toast wniósł 
p. min. Strassburger, który na zakończenie 
wzniósł zdrowie prezydenta rzeczvpospolitei 
szwajcarekiej.

Min. Strasshujgerowi odpowiedział charge d*. 
affaires Gignouy,-wznosząe zdrowie NaczeittiKr 
państwa polssiego. Si^ dałszym «ią gu  >rzema- 
w ia li pp. Boos i Jegber, sekretarz generalny, 
urzędu dla targów  zagranicznych, oraz biuru 
dla handlu zagranicznego, .który wskazał n* 
trudności ekonomii zne międzynarodowe ora* 
pp. Herse, pos. Rosset i naczelnik wydziału mi 
nisterstwa przemysłu i handlu, Sygtetvński.^—  
W szyscy podnosili konieczność nawiązania jak' 
najśoiślejszych stosunków pomiędzy Polską ą 
Szwajcaryą,

Przemawia! następnie dyrektor fabryki ..Zck 
nit“  Sunier, a prof. politechniki zurychskiej,- 
pozes związku inżymierów Rhon. zakończył toa-' 
stem, wyehyiając kielich na pomyślność Boisk* 
ugi-mitowąpej na zasadzie zamiłowania do 
pracy. -  ■- <* ■

fr

D sanacyą aŚMinistrifijfi na E. SiąskiL
Warszawa. PA T . „Kuryer Poranny11 donosi( 

Do Katow ic wyjechał minister Darowski, upetó 

noimocniońy przez Radę ministrów do przepree* 

wadzenia na Gór. Śląsku zarządzeń, zmierzają-^ 

cycli do sanacyi atosonuow administracyjnyck^ 

i gospodarczych. W  związku z jego waiazden* 

—  informuje „K u ryer Poranny11 —  obiegają; 

pogłoski o możliwości, zmian na stanowiskach 

w województwach śląskich.

W  SPRAW IE  POMOCV A PR O W IZA C i JNEJ  
DLA G. ŚLĄSKA.

Warszawa. (A. W .) Prasa zamieszcza odezwę 
Komitetu pomocy aprowizacyjnej dla G. Śląska.
Odezwa, podpisana między innymi przez mar
szałka Sejmu i gen. Hallera, wzywa wszyst-, 
kie Organizacyę społeczne i obywatelskie do 
natychmiastowego zawirdomienia e ilości i ceę 
nach artykułów spożywczych, możliwych dt 
nabycia w  danym rejonie.

„Lewita lodowa**.
Warszawa. (Telef. w ł.) Secc.syoni^ ,:i— Stapiń 

ezycy utworzyli osobno klub pod przewodni-^ 
otwem posł3 Putka. Obok nic-go w skład klubu 
wchodzą posłowie: Śliwiński, Seib i Bochenek* 
Klub nazyora się ..lewicą indową* i liczy ty l
ko 4. członków.

SĄDY PO W IAT . W  MAŁOPOLSCE NIE  BĘTĄ  
SKASOW ANE.

' ' ‘Warszawa. (A. W .) MinTsferśtwo "kp/SffłMtt* 
wości nie p.zystąpi do kasacyi sądów powiatfl • 
wych Vf Małopolsce.

DZW O NY POLSKIE W R ACAJĄ . '  *  '  “ 
Warszawa. (A . W .) W  Tormowie (gub. tul

ska) załadowano 7 wagonów z dzwonami wy
wiezionymi podczas wojny z p oiski do Rosyi.
Ponadto w Niżr.ym Nowogrodzie przystąpiono, 
do ładowania dwóch transportów dzwonów. —» 
Oba transporty, zawierające około 1.300 dzwo
nów, w najbliższej przyszłości będą przysłaną*
dn  P n l s l i
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III. „Możem y czekać".

Obło sporne sprawy znalazły uwzględnienie 
w traktacie z 6 listopada 1921 r. D la sprawy 
mniejszości narodowych na Śląsku Cieszyńskim 
utworzono specyalną mieszaną komisyę papyte- 
tyezną, która miała zaraz zacząć funkeyono- 
wae. Dla załatwienia sprawy Jaworzyny ozu ar 
czono specyalny termin, późnioj przedłużony. 
Opinia polska czekała z zaciekawieniem jaki 
będzie przebieg tych dwóch spraw; niedopuez- 
czala też przed k i  ukończeniem do ratyfikacyi 
traktatu. Tymczasem w  obu sprawach natra
fiono na złą wolę ze strony Czech. Z komisy i 
parytctyezuej ostatecznie w ycofali się członko
wie polscy zo względu na zupełną bezowocność 
je j działań. W  sprawie Jaworzyny nie zeszły 

■ się nawet dla wspólnych obrad specyalne ko
misy© ekspertów, głownio z uczonych złożone; 
rząd czeski przeciągał sprawę ich zebrania się 
aż minął definitywny termin załatwienia spra
wy Jaworzyńskiej. W  obu sprawach gra rządu 
czeskiego była podobna, a nie trudna do przej
rzenia; on sam ma jak najlepsze chęci, by za
pewnić prawa mniejszości polskiej na Śląsku 
Cieczyń^kim po stronic czeskiej, bez namysłu 
oddałby Jaworzynę Polsce wzamian za propo
nowaną rekompensatę, ty lko w pierwszej spra
w ie czynią trudności władze lokalne, w drugiej 
występują z opozycyą niektóre grupy w sejmie 
czeskim. Ty lko , że nikt w  Polsce nie chciał u- 
w ierzyó, by rząd czeski był tak bezsilny wobec 
w ładz lokalnych na Śląsku i  nie mógł ich zmu
sić do posłuszeństwa swoim rozkazom, ani też, 
iż sprawa dalekiej od Czech Jaworzyny, za k tó
rą d o b r  e się chce przecie zapłacić, tak animuje 
sejm czeski, że posiadanie jej rzeczywiścio z ar 
graża strategicznie Czechem, co wprost trakto
wano w Polsce jako argument humorystycznej 
tylko natury. ' %

Tak  wypiadła próba dobrej woli Czech. Zwąt
pili o niej i Czechom najprzychylniejsi. Nieda
wno zapowiedziano nawet wyjazd posła polskie
go na urlop —  widocznie politycznej natury, 
W  tak ich  warunkach oczywista trudno myśleć
0 ratyfikacyi umowy polsko-czeskiej.

N ie zejdzie ta sprawa jednak tak prędko
t  porządku dziennego. Pożądaną byłoby rzeczą 
wyjaśuić stosunek do Czech, i z politycznych 
względów  i z gospodarczych, gdy przez Czechy 
pro wad ;ą ważne dla Pols-ki drogi handlowe. A le  
nie ma Polska żadnego przymusu, by spieszyć 
się. by podpisywać umowę nie mającą dość re
alnej d la niej treści. Wszakże to  Czechy Pol
ski więcej potrzebują, niż naodwrół. Politycznie 
Czechy ni© mogą być czynnikiem, k tóry  mógł
by  dużą zapewniać 'przez przymierze korzyść: 
warto wskazać na ciekawo pod tym  względem 
w yw ody  francuskiego pisarza politycznego, ro- 
ja listy Bainville‘a, który podkreśla bardzo sil
nie, iż na Czechów Francya nie będzie mogła 
zbyt liczyć, położenie bowiem geograficzne 
skłaniać ich stałe będzie do szukania pororu- 
mienia z Berlinem. Czeskie atuty gospodajrc*e 
w  stosunku do Polski już zastały wygrane. Obe
cnie sytuacya inaczej się przedstawia niż po
przednio, gdy  drogi z PoJsM na zachód Europy 
w iodły wyłącznie lub przynajmniej przeważnie 
przez Czechy, które w ięc m iały w  stosunku do 
Polski jakby stanowisko monopolistyczne. Po 
załatwieniu sprawy Śląska N iem cy nie mają po
wodu do dalszego utrudniania, tranzytu przez 
swoje terytoryum, łamie się też bojkot Polski 
przez ich przemysł, który potrzebuje rynków 
zbytu. Zapowiedziane już zostały rokowania o 
traktat handlowy, który —  choć jeszcze z pew- 
nemi trudnościami —  zapewne za kilka miesię
cy wejdzie w życie. Polska będzie w ięo miała 
do wyboru obok czeskich, niemieckie targi
1 drogi tranzytowe. Coraz silniejsze oryentowa- 
nie się handlu polskiego ku Gdańskowi takie 
ważne dla tej kwestyi ma znaczenie. Wreszcie 
a droga tranzytowa prze® Rumunię nie jest do

wykluczenia. Już pod tym  względem były wca
le poważne projekty. Polska więci może spokoj
nie ezekać.

Z wielką przykrością pasałem ten rozdział. 
N ikt mię chyba nie posądzi o niechęć do Ozo- 
ch ów. W  czasie wojny należałem do tych, któ
rzy wyrażali dla dążeń czeskich niejednokro- 
tnio szczerą sympatyę. Szczycę się tern, żo je 
stem członkiem Akademii Czeskiej w  Pradze. 
Zbliżenie obu narodów uważałbym za rzecz 
bardzo korzystną tak dla Czech, jak  i  dla Pol
ski. Sądzę jednak, i i  byłoby rzoozą niewłaści
wą, a nawet, błędem, gdybym ze względu na 
sympatyę do Czech pokrywał obsłonkami, co 
w  Polsce myśli się i  mówi o polityce czeskiego 
Tządu. Mam nadzieję, że Unie jej nie kryją  się 
z temi, któreby rozumny ogół społeczeństwa 
czeskiego chciał nakreślić stosunkowi Czech do 
Polski, hioTąc pod uwagę nie powiększanie cu
dzym kosztem swego terytoryum, nie wyzyski
wanie chwilowych konjunktur. ale całą dalszą 
przyszłość Czech i ich stosunku do najbliższe
go sąsiada —  Polski. Szczere postawienie kwe- 
styi, wyraźne sformułowanie zarzutów i  postu
latów  —  powinno być sądzę, najlepszą drogą 
do wzajemnego porozumienia się.

IV . Czy Polska ma wejść w  skład małej en tenty.

Kwestya stosunku naszego do Czech łączy 
się ściśle z drugą —  stosunku do związku 
państw, noszącego zwyczajnie nazwę małej en- 
tenty. Zacieśnienie relacyi z Czechami miałoby 
prowadzić do przystąpienia Polski do tego 
związku. W yznaczał w  nim je j miejsc© już pro
jektodawca tej koncepeyi politycznej Tako Jo- 
nescu. M/ślał też o tern, by ten związek, do 
którego obok Polski i  Czech miały wchodzić 
Rumunia i  Jugosławia, TOZ6zerzyć potem i  na 
Grecy©. W  ten sposób powstałby blok państw, 
sprzymierzonych z sobą, sięgający do morza 
Śródziemnego do Bałtyckiego, przedstawiający 
poważną siłę Swoją 80-milionową ludnością. 
Głos więc takiego związku miałby duże znacze
nie. Dziś, gdy Europa odczuwa zbyt wielką 
ilość granic politycznych i celnych, na co od
zywają się częste skargi, jako na utrudnienio 
polityczne, a zwłaszcza gospodarczo, stanowił
by przynajmniej surogat w ielkiego państwa. 
Każde z państw, wchodząc© w związek zyski
wałoby zwiąkszemi© swego politycznogo znacze
nia, gdy za nietm stałby cały związek. Zwolen
nicy idei tego związku wskazuje też na korzy
stno rezultaty współdziałania małej en tenty i 
Polsld w  czasie konferencyi genueńskiej.

B y zdać sobie sprawę z tego, czy myśl przy
stąpienia Polski do małej ententy jeet godną 
wprowadzeń ia w  życie, trzeba konkretnie za
stanowić się nad korzyściami, jakieby to  Pol
sce dać mogło. Błędną bowiem rzeczą sądzić, 
ż© ściślejszo związanie się przez przymierze z 
innomi państwami zawsze jest rzeczą pożądaną 
gdyż wzmaga własne siły. Nieraz przeciwnie, 
związek taki może, jeśli nie był dość obmyśla
ny, przynosić aakodą państwu, krępując swobo
dę jego  ruchów, doprowadzając nawet do nie
potrzebnych konfliktów. Korzyści, któreby Pol
ska uzyskała przez przystąpienie do małej cn- 
tenty, zależeć muszą od celów, jakie temu 
związkowi przyświecałyby. A jakież ono mają 
być?

Tako Jonescu wskazywał jako pierwszy cel 
tego porozumienia państw utrzymanie mocy o- 
bowiązująeoj traktatów, zawartych w  Wersalu, 
St. Germaiu, Trianon i Neudlly, njednostajnienie 
na tej podstawie polityki tychże państw w  sto
sunku do Austryi, W ęgier i Bułgawi. któreby 
ehyba dopiero w  jakiejś dalszej przyszłości do 
Związku m ogły być dopuszczono. Drugim jogo 
celem byłoby uzyskanie głosu w  ciolo, które 
dziś decydujo w  najwyższej instancyi o spra
wach Europy —  w  Radzie Najwyższej.

Przypatrztmyż się, coby na tem zyskała Pol
ska. Stanisław Kutrzeba.

„P e tn  ParfsTen" Wystał doń swego współ
pracownika, aby się dowiedzieć o powodach, 
jakie skłoniły go do przedsięwzięcia dalekiej po
dróży zamorskiej, będącej ze względu na jego 
wiek i  niedawno odbytą podróż do Indyi, przed
sięwzięciem dość ryzykownem i  oto, co usły
szał ów dziennikarz od „starego tygrysa11.

Nikt teraz nie mówi o Francyi. A  przecież 
obecna chwila stosowna jest po temu, aby po
w iedzieć obywatelom Stanów Zjednoczonych, 
że nie jesteśmy ani militarystami, ani imperya- 
listamL Am eryka chce słyszeć me zdanie :— 
wypowiem  je. A by  bronić naszej sprawy nie 
potrzobuję wcale przygotowywać się lub za 
bierać zo sobą dokumentów. N ie mam przytem. 
zamiaru odbywać podróży tryumfalnej, chcę 
bowiem odbyć podróż pożyteczną.

Zamierzam wygłosić cztery konfereneye, a 
wybieram się w drogę tuż po l-szym  listopar 
da. N ie mam żadnej misyi ofieyalnej do speł
nienia w  Ameryco —* będę przemawiał we 
właanem imieniu, skoro tam chcą zapoznać 
się z mcmi zapatrywaniami. O wojnie będę mó
w ił głównie dlatego, aby przypomnieć starą 
prawdę, iż je j celem jest pokój, a następnie, 
aby wykazać, że gdyby sprzymierzeni pozostali 
byli talĘfeni, jak podczas wojny, to świat nie 
przechodziłby tyle nędzy i  nie doświadczał tyle 
trudności, co obecnie.

Co się zaś tyczy  traktatu pokojowego, to 
wykażę raz jeszcze, że odejmuje on tylko 
Niemcom wszelki pretekst do wojny odweto
wej, a nió jest imperyalistycznym, jak twier
dzą nasi wrogowie.

Wszystko, co mam pow iedziefltm etykanom , 
powiem poprostu i z kurtuazyą, bo Ameryka 
jest krajem prostoty i szczerości, a Am eryka
nie — ' to  nasi przyjaciole.

W  depeszy zaś wystosowanej do „Echo na- 
tional11 zaznaczył Clemenceau, że będzie mó
wił także o Lidze narodów podczas swego po
bytu w  Ameryce. N ie zdradził jednak ani sło
wom swych zapatrywań na tę instytucyę mię
dzynarodowa i je j dotychczasową działalność.

Ruch przedwyborczy.
W  obronie praworządności.

K s. poseł Lutosławski w ygłosi na dzisiejszean 
zgromadzeniu w  sali Sokoła Krakowułriego o 
godzinie 4 popoł. referat na temat:: „W  obro
nie praworządności i  przeciw anarchii11. Zapro
szenia wydaje sokrotaryat Z. L. N. przy ulicy 
Kopernika 8, od godziny 9 do 1 w  południe.

107 tysięcy wyborców w Krakowie.
W edług szczegółowych obliczeń i przeprowa

dzonych w  ostał nim czasie uzupełnień, ])>,.. 
osób w  Krakow ie uprawnionych do głosowani; 
ną posłów do Sejmu wynosi 106.990, a do Se
natu 75.2G0 osób.

Drugi dzień (16 bmj wyłożenia arkuszy spi
sowych wyborców minął przy bardzo małym 
napływie interesowanych. Podobno mało 06Ób 
jest poinformowanych o lokalach urzędowania 
Komisy], gdyż  dotyczących obwim^czeń uka
zało się na mitrach w  Krakowa zaledwie dwa
dzieścia.

Niechęć do inteligencyi.
„Kur. V* arez.11 donosi, 4e w w idu  miejecowo- 

łdae łi b. Królestwa rady gminne do komisyi 
.wyborczych wysyłają analfabetów, mimo, żo w  
gminie znajdują się nauczyciele, kupcy, _i inne 
osoby inteligentne. Zdarza się, że w  całej ko
misy! tylko przewodniczący umie czytać i pisać.

Bloki 1 kandydatury.

sula, Hipolita Śliwińskiego i  Kosmowską, Z. 
Now ickiego z Chicago, p ,.dra  Mocą z Paryża, 
i bp. Lista W yzwolenia i  putkowców nosić bę
dzie nr. 3. (Nr. 1 —  PSL., nr. 2 —  PPS).

B. min. skarbu Steczkowski zamierza kan
dydować do Sejmu z D. U JP. w  okręgu krako
wskim wiejskim.!

B. min. Skirmunt' kandyduje do Sejmu na 
Polesiu z  ramienia PoŁ Zw. Kresowego, złąr 
c zon ego ze Skuls zczyk ami I  Stron. Kat. lud. 
w  jeden blok.

NPR . i kilka drobnych grap zawarły „Polski 
blok pracy11 w okręgach: Białystok (Nr. 5) i 
Groduo-SuwnUd (Nr. 6).

” r 'T~  Blok mniejszości narodowych.

Blok mniejszości narodowych zamierza p o 
stawić na kandydatów do Sejmu w  okręgu w y
borczym Bielska (Królestwo), kilku popów, 
członków b, „Sojuza istńmo ruskich ludiei11.

Do W oku mniejszości narodowych przystąpili 
soeyaliści niemieccy z  W ielkopolski i  Pomorza.

W ładze odmówiły wydania konceeyi na 
dziennik p. n. „Proletaryusz" organ wyborczy 
komunistów.

Folkiści tj. ludowcy żydowscy stawiają W 
Warszawie pp. Priłuckiego, Sam. Hirazhoma 
i red. Dawidsona. Folkiści stoją poza blokiem 
mniejszości narodowych.

Clemenceau jedzie do Ameryki.
„S tary tygrys" Clemenceau —- jedzie -do

„W yzw o len ie" łącznio z putkowcami zgłoei- i Stanów Zjednoczonych! Wiadomość ta zelek- 
ło listę państwową kandydatów. Są tam nazwi-1 tryzowała opinię publiczną nietylko w e Fran-
ska b. min. Bartla, adw, Smiarowskiego, red. | cyt. N iespożyty bowiem ten starzec, liczący 81

Senatu postawiono: b. min. Ossowskiego, kon czynnego żyoi3  politycznego.

Nocleg na przełęczy.
(Z wycieczki na Baranie Rogi).

...Przeżyliśmy najmocniejsze i najpiękniejsze 
wrażenie w  ciągu tych wakaeyi... W  dniu tym 
już po czwartej zrana byliśmy na nogach i po 
trawach, chrzęszczących od obfitego szronu 
szliśmy ze schroniska w Roztoce przez dolinę 
Białej W ody ku Jaworzynie Spiskiej. Pogodę 
.mieliśmy niezwykle piękną. Szybko przeszliśmy 
przepiękną dolinę Jaworową, by zboczyć w jej 
odgałęzieni©, bardzo rzadko zwiedzaną dolinę 
Czarną Jaworową. Dużoby trzeba pisać, o j  dać 
pojęcie, jak  wygląda ten miły zakątek Tatr, 
stanowiący zo swemi niebotycznemu turniami, 
wznoszącemi się ku Lodowemu, jakgdyby de- 
koracyę do jakiegoś bohaterskiego dramatu. 
Ku górze groźno poszarpano granie i ściany 
krzesane, w  dole cichy staw na słonecznej rów
ninę© porosłąj kosodrzewiną. Mijamy ten staw, 
przechodzimy jeden, i  drogi próg doliny, żegna
my się a coraz niższą kosodrzewiną, by potem 
stąpać z kolei po karłowatej, przyziemnej wierz 
bie. skąpej rudej trawce górskiej, a dalej już 
tylko po olbrzymich zwałach piargu i  chłodem 
zionących polach śnieżnych.

Mieliśmy zamiar iść na Baranie R ogi od prze
łęczy księdza Stolarczyka. Drogę znałem tylko 
z niedokładnego opisu. Już po kilkunastu me
trach posuwania się dość stromym piarżystym 
zachodem, pokazało się, że będziemy mieli dużo 
do czynienia zo świeżym śniegiem i lodem. Na 
skałkach trzeba było oczyszczać chwyty i stą
pnięcia zo skorupy lodowej, która pod uderze
niami caekana zasuwała się z szklanmym dźwię
kiem w  dół.

P n , f  takiej muzyce doszliśmy dopiero o 
czwartej popołudniu na przełęcz, skąd mieliśmy 
niezrównany w idok na potworną czeluść Dzi
kiej Doliny, pod ścianami W ideł, Łomnicy, Dur
nego, Baranich Rogów, zasłaną śniegiem starym 
i przyprószoną nowym. N a  dolinach, jak okiem 
sięgnąć skłębione morzo mgieł i  chmur, oświe
tlone słońcem z góry. Ten i ów obłok odrywał 
się od masy i wędrował ku nam, przesłaniając 
chwilowo widok. Na m gły wypełniające dno 
doliny Dzikiej padał cień Zębatej Grani, po k tó
rej posuwaliśmy się, a wtenczas widzieliśmy i 
nasze cienie, wyolbrzymione i  w  okoli; delikat
nej tęczy (rzadkie zjawisko, które Niemcy zwą 
Brokengespenst). Było już późno, sionce coraz 
bardziej zbliżało się do krawędzi mgieł zalega
jących nizinę. Tymczasem grań dzieląca nas od 
szczytu stawała się corar bardziej poszarpana, 
ostra i przepaścista. N ie było rady, trzeba sic 
było wiązać liną i iść, a,raczej spinać się ostro
żnie, zabezpieczając się przy każdean tnidnioj- 
szem przejściu. T o  nam zajęło najwięcej czasu. 
Jak na złość co chwilę otwierał się widok to 
na jakiś nowy ząb w  grani, to na jakiś nieła- 
tw y  uskok’.

Nareszcie, po przejściu kilku metrów bardzo 
wązkieh koni skalnych, stajemy na szczycie, by 
po raz ostatni spojrzeć na znikającą tarczę 
słońca. Była godzina siódma i  zmrok zapadał 
bardzo szybko. Postanowiliśmy dojść do przełę
czy Baranie], a stamtąd choćby po ciemku, po 
piargach do schroniska Tooryego,  ̂od którego 
dzieliło nas jakieś 500 m. wzniesienia. Po  kilku
nastu metrach drogi okazała się niemożliwość 
tego planu. Trzeba było przejść kilka żeber 
skalnych, łatwych w  dzień, ale nieprzyjemnych 
po nocy, Równie szybko jak  iść, postanowili
śmy z a n o c o w a ć .  Na małej pochyłej teras co, 
ząsutej drobnym piargiem ułożyliśmy ‘się do 
snu. Cóż za wspaniałe łoże! W  nizinie węgier
skiej kilkanaście wsi i  miasteczek migocących 
światełkami, obok nas poszarpano urwiska 
Durnego, % za którego wznosi się spokojna ko
puła Łomnicy, zwróconej ku nam północną 
ścianą, bielejącą od świeżego śniegu. Noo była 
wyjątkowo iasna, zwłaszcza, że zaraz wyłonił

się sierpik księżyca, który Dam przyświecał 
przez czas jakiś, dopóki się nie skrył za naj- 
bliższem skałistem żebrem, Baranich Rogów.

Najgorszy był brak wody. A le  i na to znala
zła się rada. W  szparze skały, jest przecież 
czarny w ilgotny mech. Nazbierałem go  do chu
steczka i  wygniotłem raz i  drugi: za chwilę mie
liśmy pół szalki wody pełnej mułu, ale zimnej, 
gaszącej znakomicie pragnienie. Po  północy 
zgotowaliśmy kompot. % suszonych śliwek, któ
ry  nam zmaKomśecie smakował. Przygotowani 
na nocleg w  „kolibie11, mieliśmy ze sobą duże 
ciepłych rzeczy. Wdzialiśmy wszystko na sie
bie, podłożyliśmy pod głow ę buty turystyczne, 
któro mimo gwoździ okazały się m iękkie jak 
puch w  porównaniu z  granitem. Spaliśmy dość 
długo, potem obudził nas chłód i  jakiś niemiło
siernie gniotący kamień; rozglądaliśmy się więc 
starając się wbić na całe życie w  pamięć obraz 
tej nieporównanej nocy tatrzańskiej spędzonej 
w  obliozu najgroźniejszych olbrzymów górskich. 
Byliśmy bardzo wdzięczni przypadkowi, który 
nas wzbogacił przeżyciami, jakie się i pilnie 
chodzącemu taternikowi rzadko tylko zdarzają.

Z  pierwszym brzaskiem podnieśliśmy 6ię z 
ziemi i dopiero wtenczas zauważyliśmy, te  w o
kół nas w s z y s t k o  z & m a,r,z,ł,o, a na tra
wach osiadł obfity szron: nam jakoś nie było 
zimno, bo noc była bezwietrzna. N ie będę... opi
sywał dalszej części wycieczki, ani tego dziw
nego wrażenia, jaki sprawia w idok najbujniej
szej w  świeede wegetacyi, kwiatów, w  któryeh 
się brodzi po nas i  jeszcze wyższych borówek, 
uginających się pod ciężarem jagód, cudownych 
limb i jarzę-bin, zarastających dolne partye do
liny Zimnej W ody, dokąd zaszliśmy w  kilka 
godzin po opuszczeniu polarnych pustkowi, w 
których spędziliśmy noc.

...A nasz wyjazd stąd już bliski. N ie bardzD 
się tem nawet smucę, bo pogoda jakby chciała 
nas stąd wypędzić. W czoraj znów spadły w  gó
rach obfite śniegi i  pisząc ten list patrzę od 
czasu do czasu na Czerwone W ierchy, gdzie 
potworzyły się nawisy od obfitości śniegu,

Z a k o p a n e ,  we wrześniu.
(Z listu prywatnego prof. T. K .).

cizemo drzewek. Po zawodacn iootbalowyeh) 
którym przypatrywać się będzie młodzież fran« 
cuska, udadzą się goście na raut do Starego 
Teatru.

KOM ENDA P O L IC Y I OKR. W  K R A K O W IE  
PR O TE K TO R K Ą  ŻYDÓW.

Onegda' w  nocy wkroczyła polieya do pry* 
watnego mieszkania przy ul. Sebastyana, gdziet 
według doniesień, w ł a ś c i c i e l  t e g o  m i e 
s z k a n i a ,  ż y d ,  utrzymuje tajny dom gry. 
W  chwili wejśeia policyi do pokojów przy sto
likach s i e d z i a ł o  23 o s ó b ,  oddanych ha
zardowej grze. Karciarzom skonifskowauo dużą 
ilość gotówki, a po spisaniu protokołów, w y
puszczono ich na wolność. Sprawę skierowano dą 
prokuratury.

Rzecz znamienna, że informujący prasę urzę
dnik Komendy okręgowej w z b r a n i a ł  s i ę  
w y d a ć  n a z w i s k a  w ł a ś c i c i e l a  spe-, 
l.u.n.kj k  a t o i a m e j, jakoteż napotkanych' 
tamże graczy. Podobno przychwyceni na grze 
hazardowej spekulanci wymogli na organach 
policyjnych zachowanie w  dyskrecyi ich na
zwisk za cenę 200.000 mk. na cegiełki wa
welskie.

Entuzy as tyczne powitanie.

N iezwykle serdecznego przyjęcia doznała 
młodzież francuska w  Krakowie. Jcszczo przed 
godz. 2 po poł. w  kierunku dworca kolejowego 
zaczęły płynąć oddziały uczniów krakowskich 
szkół średnich ze sztandarami I orkiestrami, 
aby powitać Bwych kolegów  z FrancyL Na 
przestrzeni od Barbakanu aż do kolei ustawiła 
się młodzież szpalerem, oczekując przybycia 
specyalnego pociągu zapowiedzianego na godz. 
2.40. Równocześnie na peronie ozdobionym fla 
gami o barwach narodowych Francyi i  Polsld 
i obwieszonym suto kwieciem, zgromadzili się 
przedstawiciel© władz rządowych, miejskich, 
wojskowości, szkolnych oraz delegacye i kom
panie honorowe uczniów i skautów, którzy 
ustawili się dwurzędem na’ całej długości pero
nu, Imieniem w ojewody przybył starosta Dr 
Bal, im. miasta wiceprez. Dr Wielgus, z ra
mienia garnizonu krakowskiego Dowódca obo
zu war. pułk. Becker z rot-in. hr. Pusłowskim, 
władze szkolno reprezentował kurator Owiński 
w  otoczeniu wizytatorów szkół, dyrektorów 
wszystkich średnich zakładów naukowych 
członków komitetu przyjęcia P T  T‘o obu stro
nach salonu recepcyjnego ustawiły się orkie
stry: wojskowa i pracowników tramwajowych.

.N a  krótko przed godziną 3-cią wjechał na 
peron pociąg w iozący młódź francuską, Z poza 
ram okien wagonowych, obwieszonych bukie
tami różnoDarwnego kwiecia w ychyliły się dzie
siątki uśmiechniętych twarzy, a z piersi ucz
niów francuskich wydarty się gromkie okrzyki: 
„V ive  la  Polognel11. Odpowiedziały im dono
śnym głosem rzucane zdania: „V iv e  la Fran
ce!11, stłumione niebawem dźwiękami „Marsy- 
lianki". Odkryły się głowy, pociąg za chwilę 
stanął i z wagonów zaczęła wychodzić młodzież 
z profesorami.

Gdy pociąg opróżnili już młodzi wycieczkow- 
cy, wiceprez. m. Dr Wielgus w itał przybyłych 
gorącą przemową, wygłoszoną w  języku pol
skim, a następnie francuskim, kończąc^ okrzy
kiem na cześć Francyi. Imieniem młodzieży W i 

tał dalej kolegów-Francuzów uczeń VH . kl. 
gimn., Skirmunt. Po przemówieniu Skirmunta, 
orkiestra odegrała hymn państwowy polski, po
czerń dziękował za serdeczne słowa powitania 
jodon z profesorów francuskich. Wychodzącym 
z peronu gościom, uczenice przypinały małe ko
kardki biało-czerwone i rozdawały program 
przygotowany na czas 3-driiowego ich pobytu 
w Krakowie.

Na placu przed dworcem i  w ul. Basztowej, 
tłumy młodzieży i mieszkańców Krakowa zgo
towały gościom francuskim wprost entuzyasty- 
czne przyjęcie. Huraganowo okrzyki: „V ivo  la 
Franco!11 z jednej strony, z drugiej serdeczne 
odpowiedzi ze strony postępującej wartkim 
krokiem na przodzie pochodu młodzi francu
skiej, nie ustawały ani na chwilę. Obsypywani 
kwiatami i zielenią gościo, zatrzymali się przed 
Barbakanem od strony pl. Matejki, gdzie przed 
profesorami i młodzieżą francuską odbyła się 
defilada uczniów wszystkich gimnazyów przy 
dźwiękach orkiostry gimn. św. Anny, oraz or
kiestr wojskowej i tramwajowej. Po defiladzie 
goście udali się ulicami Floryańską, Rynkiem 
i Szczepańską do Starego Teatru na obiad, po
czerń po odpoczynku w  hotelach, zwiedzili mia
sto. W ieczorem o godz. 8 odbyło się na cześć 
uczestników wycieczki przyjęcie w  salach Sta
rego Teatru.

W  programie dzisiejszego dnia zwiedzanie 
Muzeów krakowskich, kościoła Maryackiego, 
W awelu td. Po południu o godz. 3 ruszy po
chód z muzyką przez pi. Szczepański, ulicami 
Podwale, Straszewskiego i W olską na Błonia, 
gdzie na Bulwarze Wolności odbedzlo sio sa-

Kraków, 17 września- 

UMIESZCZENIE I PR ZE PE ŁN IE N IE  SE- 
M IN AR YÓ W  NAU CZYC IELSK ICH . Pod tym 
tytuiem wygłosi dziś, w  niedzielę, o godz. 11 
przy ul. Potockiego 11, dvr. II. Pachoński refen 
rat na wiecu rodziców i wychowawców. Po od
czycie dvskusya.

KOM UNISTYCZNE O D EZW Y WYBORCZE- 
Wczoraj polieya skonfiskowała na ul. Grodzkiej 
w  czasie transportu z drukarń olbrzymią ilość 
odezw „Komitetu przedwyborczego miast 
i wsi” . Odezwy te, będące agitacyą komunisty
czną, skonfiskowano.

J A K  OSZUKUJĄ P IE K A R Z E  PUBLICZ
NOŚĆ. Ustanowiony ostatnio w  Krakowie przez 
Radę aprowizacyjną cennik pieczywa przewi
dywał dla bułek wymiął mąki 45%. Tymcza
sem większa ezęść piekarń użjTra ao wypieka 
bułek wymiału często 80%, skutkiem czego 
bułki są prawie ciemne. W  ostatnich dniach 
przyniesiono do miejskiej pracowni chemicznej 
'kilka taiłdeh bułek, pochodzących z rożnych' 
pekarń, co do których, po przeprowadzonej 
analizie, stwierdzono, że wypiekane były z mą
ki do 80%. Przeciwko tym piekarniom w droży 
no dochodzenia sądowo.

ECHA OTRUCIA  KOMOROWSKIEGO, 
W czoraj Izba radna krakowskiego sądu okr. 
n\ała rozpatrywać sprrawę Komorowskiej 
i Paciorka pozostających —  jak wiadomo ?-*, 
pod zarzutem otrucia Komorowskiego. Spra
wa ta nio przyszła na porządek dzienny obrad, 
gdyż zakład chemiczny przy medycynie sądo
wej dotąd nio nadesłał do sądu urzędowegd 
orzeozonia w  sprawie wyniku analizy, znale
zionych w  mieszkaniu Komorowskich resztek! 
potraw i  proszków, podanych przez Kom orow i 
ską mężowi. Badania, przeprowadzone prze* 
ąorf. Marchlewsildegc i  doc. Robla, były juz na 
ukończeniu, gdy prof. Marchlewski zmuszony; 
był opuścić Kraków  na kilka tygodn i xófl 
jegc spodziewany jest jutro, t j ,  w  poniedzia* 
łeh, i  orzeczenie już w  najbliższych dniach z o* 
stanie sądowi wydane.

K IS Z K A  Z PLE W A M I I  SŁOMĄ. Do m ie j
skiej pracowni chemicznej przyniosła onegdaj 
p. Marya Jordens kawałek kiszki, zakupionej 
w  sklepie masarskim B. Stalerzowiczówny przy 
ul. Krowoderskiej 44. Analiza treści dostarezo-! 
nej kiszki stwierdza zawartość wyseimiętych” 
grudek barwy ciemnej, składających 6ię z ka
szy, krwi i znacznej ilości chrząstek. PoDadtoi 
znaleziono dużo plew, drobne okruchy słomy, 
i t. p. Zarząd pracowni orzekł, że z powoda 
zanieczyszczeń, kiszka ta jest dla zdrowia ludz
kiego szkodliwą.

Sprawę skierowano do prokuratoryi państwa, 
DEZERTERZE PRZED SĄDEM. W  sądzie 

wojskowym w  Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciw szerog. 20 p. p.: Adolfowi- 
Gienciale i Janowi Karasiowi, oskarżonym 
o dezercyę. Nadto obwinieni m id i zrabować 

wozu kolejowego w  Szczakowej pakunki 
z garderobą i  kosztownościami, łącznej war
tości 1 i pół miliona marek. Mają oni też na su
mieniu dwa podobne rabomid. Trybunał ska
zał każdego z oskarżonych na 4 lata ciężkiego! 
więzienia-

Przewodniczy! pułk. Harasymowicz, odka rżał 
mjr Dr Juszczak.

KRADZIEŻ M ASZYNY DO PISANIA W  JROZ< 
WOJU". W  dniu 14 b. m. skradziono z biura 
Spółdzielni Tow. „Rozwój11 w  Krakowie, przy ul} 
Garncarskiej I. 7, maszynę do pisania system^ 
„Royal", model 10, Nr. 490.842, która, prócz tego,' 
posiadała inao cechy rozpoznawcze. O kradzieży 
powiadomiono policyę i składy maszyn, oraz war; 
sztaty napraw —  oetrzega się przeto przed ku
pnem, a w  razie napotkania maszyny tej, Spól- 
d/.iołnia uprasza zawiadomić dyrekcyę (telefon 
3544), łub policyę.

Z  PofcM  I n  świat#,

KSIĄŻĘ BISKUP KRAKOWSKI NA ORA-' 
WIE I SPISZU. W  dniu 5 b. m. przybył do Ja- 
błoaki na Orawie f&Lążę Biskup Sapieha, w ita
ny po drodze przez tłumy ludności. Po zwiedze
niu kościołów w Podwilku, Orawie i Jabłonce,1 
odbył Książę ̂ Biskup z zebranymi księinu kon- 
ferencyę i  wydał zarządzenia, dotyczące sprawi 
bieżących, zapowiadając równocześnie sw ój 

przyjazd na p rzyszły  rok, celem dokonania! 
bierzmowania. W  dniu 7 b. m. odbyło się podo
bno zebranie duchowieństwa spiskiego w  BiaP 
ee, go zie były również omamiane w  obecności 
Ks. Biskupa najpilniojszt sprawy duchowień
stwa spiskiego.

Dnia 8 b. r. był Książę Biskup w  kościoła 
w  Jurgowie na Spiszu na sumie, poczem pot 
powrocie z Białki, odbył naradę z wojewodą) 
Gałeckim i starosta soisko-orawsirim. Dr. Be-



Kr. 211. „GLOS NARODU" i  'dnia, 18 Września, 1922 Roktf. Kr. S,

d:.?r;kir*, na której poruszculo wiele spr.iw ży 
wotnych, dotyczących tmjottynezydB probostw, 
jak i o jo łu  duchowieństwa spisko-orawskiego.

PROCES FE D A K A . Na rozprawę Fedaka 
tełorda się, oprócz 60 obrońców, przeszło 30 
sprawcfelĄwców dziennikarskich, w tem dwóch 
sprawozdawców pism francuskich, m anowicie 
„L a  Eevue Internationale11 i  „ L ’Eve Nouvelle” , 
oraz współpracownik pisma ukraińskiego, wy
dawanego w  Rzymie, p t. „Corriere Diploma- 
tico e consolare” . Rozprawie przewodniczyć t  ę- 
dzle radca sądu Mayer. Oskarża prokurator Dr 
Girtler. Oskarżonych będzie 13-tu, tak, że dla 
publiczności pozostaje bardzo mało miejsca.

W A L N Y  ZJAZD T O W A R Z Y S T W A  SZKO 
L Y  LUDOW EJ. X X V II doroczny walny zjazd 
T . S. L. odbędzie się w  Przemyślu w  dniach

29 i 3fl b. m.
M ILIONÓW K A . P rzy  wczorajszem ciągnieniu 

milic-nówki padła wygrana na numer 1,530.126, 
sprzedany w  urzędzie organizacyi -pożyczki 
państwowej w  Poznaniu.

N O W E  PISMO. W  Kaliszu zaczął wychodzić 
dziennik p. n. „Goniec Kaliski11. Podpisuje p. 
Józef Jondro.

POMNIK. MONIUSZKI W  W ILN IE . W e wto
rek dnia 10 b. m. odbędzie się odsłonięcie po
mnika Moniuszki w WiJnio na placu k św. K a 
tarzyny.

OD KRYC IE  CENNEGO OBRAZU. W  wielkim
ołtarzu Fary bydgoskiej odkrył prof. Rutkow
ski pod Jjóćniejszemi malowidłami cenny obraz 
Madoany z Dzieciątkiem. Obraz, według orze
czenia znawców , pochodzi z X V I  wieku.

D Z IE N N IK I W IE D E Ń SK IE  dnia 15 b. m., 
po 11-dniowcj przerwie, spowodowanej straj
kiem zecerów. pierwszy raz znowu vyszły .

NUM ER D Z IE N N IK A  KOSZTUJE 1200 KO
RON. Od dnia 20 b. m. jazda pojedynczą miej
ską koleją elektr. w  Wiedniu kosztować będzio 
f 70 kor., abonament zaś miesięczny dzienników 
kosztuje, począwszy od jutra, 32.000 koron. 
Pojedynczy nunrer ranny kosztuje 1200 kor., 
wieczorny 300, a numer niedzielny, albo świą-

,:r:.y U  Cd koron.
DO H ISTO R Y I PLA G IA TÓ W . Niedawno 

akazała się powieść ukraińskiego pisarza, K ły - 
m:t Fołiszczuka, p. t. ..Ataman Zeleny” . K ry ty 
ka ukraińska Uyła zachwycona genialnym ta- 
Jnrti ni zna-SbmltogO pisarza. Tymczasem okazu
je się. że Peiiszczuk prze; L a l  to prawie dosło- 
wnic z rosyjskiego od Leon,da Andriejewa,, 
zimnego pisarza, który napisał w  roku 1912 
swoje dz? ’ o p. i-,.S aszta  Zęgulew" na tle dzia
le ń bandy rozbójniczej Sawickiego na lewo
brzeżnej Ukrainie, Polis zczuk zadał sobie tylko 
trudu, że poprzestawiał nazwiska i  miejscowo
ści. no i... przepisał całość.

LUDNOŚĆ M AD AG ASK AR U  W Z R A S T A  
! try nos i, razem z ludnością małego archipelagu 
tft. ;> Komorskicli, 3,381.996 osób. W  roku 1900 
zamieszkiwało Madagaskar o 1,143.000 osób 
mniej. Gdyby ten stosunek zwiększania się lu
dności utrzymał się radal, to  w  r. 1940 p«w i- 
Łionby -Madagaskar liczyć około 10 miliouów 
mieszkańców.

W yn ik i ostatniego spisu ludności na Madaga
skarze przyjęto we F rancją  z w ielką radością, 
Olbrzymich bowiem- bogactw naturalnych tej 
ogromnej kolonii francuskiej nie zdołano dotąd 
Wykorzystać głównie z powodu rzadkiego jej 
zaludnienia i braku rąk do pracy.

Pomyślny wzrost ludności Madagaskaru nałe- 
Sy w pierwszym rzędzie przypisać staraniom 
władz kolonialnym o kygienę publiczną na Ma
dagaskarze. skutkiem kfórycn to starań śmier
telność zmniejszyła się tam znacznie.

szki. która przez wgląd na znakomitą obsadę, oraz 
balet spotkała się z entuzyastycznem przyjęciem 
slriifi -wypełniającej salę publiczności.

Dziś o gqdz. 3 i pół po południu odbędzio się 
jedyny występ „Teatru Górali tatrzańskich11, który 
w powrotnej drodze do Zakopanego, po kilku wy
stępach we Lwowie, odegra sztukę Heleny Bojó- 
wny p. t.: „Jak carownice pasowały Janosika na 
zbójnika1*.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 17 b. m.: Po poł. „Drugi mąż", wieczo

rem „Odhidki i poeta“ , „Mąż i ióna“ . 
Poniedziałek 18 b. m.: „Bracia Lerche" Asnyka. 
Wtorek 19 b. m.: „Bracia Lerche" Asnyka. 
Środa 20 b. in.: „Jutro pogoda" Hopwooda. 
Czwartek 21 b. m.: „Bracia Lerche" Asnyka 
Piątek 22 b. m.: „Jutr, pogoda" Hopwooda.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Niedziela 17 b. m.: Po poi. „Jak czarownice 

pasowały Janosika na zbójnika"; wieczorem 
„Straszny dwór".

Poniedziałek 18 b. m.: „Róża Stambułu". ,

PC*

Zawiadomienia i  komunikaty.
CZYTELNIA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO 

w Krakowie otwartą będzie dla publiczności 
z dniem 18 b. m. .od godz. I I — 1 i  od 5—9 v ie-
,eterom.

MIEJSKA SZKOŁA DRAMATYCZNA rozpo- 
yna rok szkolny w najbliższy czwartek, 21OZY

b. m., o godz. 4 po poludnin. Dodatkowe wpisv 
przyjmować będzie dyreltcya jeszcze tylko od 
czwartku 21 do soboty 23 b. m. od godz. 5—7 
pc'.poiudnin w Starym Teatrze.

BI2UTERYA WARTOŚĆ! 300.G0U MAREK ZA... 
1000 MK. Dziś w niedzielę 17 b. m„ urządza 
Związek młodzieży rękodzielniczej i przemysłowej 
we własny.a, a mało jeszcze znanym Parku 
na Błoniach kolo Rudawy (dojście z Błoń za par
kiem Tordana v lewo, względnie tramwajem uL 
Zwierzyniecką i brzegiem Rudawy), wielki festyn, 
obfitujący w liczne niespodzianki Między inpemi 
będzie do wygrania rr  O00 mfe bransoleta złota 
damska, i sygnet męski złoty, wartości 300.000 mk.

EGZAMIN K W ALIF IK AC YJN Y  dla nanczy- 
►k-ii szkół powszechnych w  Krttkowio rozpocznie 
tię częścią pisemną dnia 19 paździornika b. r. 
w szkole powsz. męskiej im. I. Kochanowskiego 
ul. Loretańska 1. 16. Podania do komisyi egzami
nacyjnej wnosić przez bezpośrednio przełożoną 
władze do dnia 10 października.

OZNACZENIE CHLEBA FIRMĄ PIEKARNI. 
Magistrat przypomina, że w myśl obowiązujących 
przepisów, nie wolno sprzedawać chleba bez kar
tek z firmą piekarni, z której pieczywo pochodzi.

W ia lomoóci kościelna.

W  KOŚCIELE M A R YA C K IM  odprawi dzisiaj 
o godz. 10 rano (dedicatio ecclesiae) sumę ks. 
Stojanowski. Kazanie wygłosi ks. P r  Kazimierz
Lutosławski

Cegiełki wawelskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 8742-gą 

Adela Schrottowa z dziećmi; 8743 Drowie Jerzowie 
Michalscy; 8744 pracownicy magazynu zasób. 
P. K. P., Nowy Sącz; 3745 Pierwsze Kolo górni
ków; 3718 wakacyjny kura przyrod. rauczyeieii 
szkół (Średnich, Kraków; 8747 pamięci Zygmunta 
Zubrzyckiego, wł. Goszczy; 3748 W.biral i Król, 
Kraków; 8749 Romanowio Bandurecy i Wiktoro
wie Krakowscy —  wpłacając po 30.000 rok. za 
cegiełkę.

Z teatrów krakorraideh.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuui

kują: Dzisiaj po poluJniu „Drugi mąż" M. Fiiaj- 
kowskiego, wieczorem arcydzieła Frodry: „Odłudki 
i poeta" i „Mąż i żona", cieszące się mesiah-ąeem 
powo lżeniem. Jt ro wat iwia teatr po latach 
„Braci Lerćhe" Adama Asnvka

OPERA I  OPERETKA Dziś, w  niedzielę 17 
b. m., „Straszny dwór", nspaniała opera Moniu

Pierwszy polski lot okrężny.
(Do startu stanęło 15 samolotów. —  Wzlot z pól 
mokotowskich o 5.30 rano. —  Do Krakowa przybył 
pierwszy por. Kalina. —  Wypadki na przestrzeni 
Lwów—Kraków.—Fatalne y aninki atmróferyczne).

Stosownie do zapowiedzi odbył się w dniu 
wczorajszym pierwszy polski lo t okrężny na li
nii Warszawa— Lw ów — Kraków— Poznań— W ar
szawa, zorganizowany przez Aeroklub polski. 
Już we wczesnych godzinach porannych zgro- 
modziiy się na lotnisku rakowickiem tłumy pu
bliczności. W edług telefonicznych wiadomości 
z Warszawy, stanęło w  W arszawie do startu 14 
lotników i  tak; Kpt. Torbiak (aparat 1), por. 
Trzesunis (ap. 2), por. Kalina (3), por. Babiń
ski (4), por. Miszkiewicz (5), kpt. Pawlikowski 
(6), sierż. Tysler (7), por. Gutmnjer (8), kpt. 
Szczudłowski (9), por. Zdunik (10), kpt. Hon- 
cłryks (11), kpt. Jach (12), pułk. Kosowski (13) 
i  sierż. Górecki (14). Lotnicy wyruszali z lotni
ska na Mokotowie od godz. 5.30 rano, w  udstę- 
pach 3-minutOwych.

Parę minut po godz. 10 rozległy sio wśród 
publiczności gromkie oklaski na widok nadla
tującego samolotu, przybyłego od strony Lw o 
wa. Aeroplanem tym  przybył nor. Kalina, któ
ry drogę ze Lw ow a do Krakowa odbył w 
dwóch godzinach. Za nim przybyli; putk. K o
sowski (godz. 10.42) i kpt. Pawlikowski (godz. 
10.4j5). Trzej pierwsi piloci przybyli na apara
tach marki B r e g u e t a .

O godz. 11.02 przybył na aparacie S. V . A. 
sierż Tysler, zaś w  dwie minuty potem na 
Breguet nr. 2 por. Trzesunis, którego aparat 
doznał w  drodze defektu, powodującego chwi
lowe zatrzymanie się śmigi, przyczcm linka 
przy kadłubie zerwała się, wobec czego por. 
Trzesunis w ycofał się z dalszego lotu w  Krako
wie.

Lotnicy po przybyciu na poła rakowickie, 
rozpoczęli natychmiast przygotowania do dal
szego odjazdu do Poznania Pierwszy odle
ciał por. Kalina (godz. 11.25), drugi kpt. Paw li
kowski (g. 11.45). Po odlocie kpt. Pawlikow
skiego, przybył ze Lw ow a szósty uczestnik lotu 
kpt. Hendryks na Breguecie (godz. 12.27), na
stępnie lądowali: kpt. Jach na aparacie „Bri
sto l" (g. 13.06) 1 por. Babiński na Breg jocie 
(13.09). Dalszą podróż do Poznania podjęli na
stępnie: pułk. Kosowski (g. 13.43), kpt. Hen
dryks (14.35) i  kpt. Jach (g. 15.05). W  chwili 
odjazdu tego ostatniego przybył samolot z dzie
wiątym uczestnikiem lotu kpt. Szczudłowskim, 
który podobnie, jak por. Babiński, nie wziął 
u IzaSu w  dalszym locie. Z postałych pięciu lo
tników cztórech opuściło Lwów, piąty zaś por. 
Gutmajer zmuszony był z powodu defektu apa
ratu lądować koło Lublina. O porucznikach 
Miszkicwiczit i Z Iuniku do późnego wieczora 
nie było wiadomości, gdzie lodowali po opu
szczeniu Lwowa, zaś sierż. Górecki przerywał 
jazdę pod Jarosławiem z powodu uszkodzenia 
aparatu; kpt. Torbiak zatrzymał się pod Bo
chnią dla braku benzyny.

W edług in form acji uczestników lotu, podróż 
była bardzo utrudniona z powodu fatalnych wa
runków atmosferycznych, jako to silnego w ia
tru i ulewnego chwilami deszczu.

Telefonem ze Lwowa.

D o Lw ow a przylecieli wszvscy lotnicy, prócz 
pilota cywilnego Rutkowskiego, w  następują
cym porządku: I. kpt. Turbiak odlot o 5.30, w y
lądował we Lw ow ie 7.23, odlot do Krakowa 
8.02; n . por. Trzesunis odlot z W arszawy 5.33, 
przylot do Lw ow a 7.39, odlot do Krakowa 8.03; 

HI. por. Kaliua odlot z W arszawy 5.36, przylot do 
Lw ow a 7.24, odlot do Krakowa 7.33; IV . por. Ba
biński odlot z W arszawy 5.39, przylot do Lwowa 
7.55, odlot do Krakowa 10.16; V . por. Kiskiewicz 
odlot z W arszawy 5.42, przylot do Lw ow a 7.36, 
odlot do Krakowa 9.53; V L  kpt. Pawlikowski 
odlot z W arszawy 545, przylot do Lw ow a
7.45, odlot do Krakowa 7.53.

Zwycięscą lotu kpt. Pawlikowski.

Warszawa. (Teł. wł.) W  sobotę o godz. 5.82 
po poł. wylądował na lotnisku w Mokotowie 
kpt. Pawlikowski, zwycięscą na pierwszym lo- 
<ł!e okrężnym, na aparacie Bregeta 1083. Kpt. 
Pawlikowski odleciał z Poznania o godz. 3.50, 
albowiem według regulaminu odlot z Poznania 
o godz. 4 był już wzbroniony. Drogę przebył 
w ciągu 2 godzin I 35 minut. Następnym lotni
kiem, który przybjrf do Poznania, był kpt. Kos
sowski. Przyjechał on do Poznania o godz. 4, 
wskutek tego nie mógł już wyruszyć do W ar
szawy. Reszta lotników przybędzie do W arsza
w y  jutro m iędzy godz. 2— 4 po południu.

Kronika sportowa.
Dzisiejsza niedziela przynosi szereg zaw o

dów, z których sportowo najważniejszem jest 
spotkanie

W aw el —  Podgórze, 
tkóre nastąpi przedpołudniem na boisku Cra-

covii o godz. 10.30. Matoh ten rozstrzygnie 
o tem, który z tych klubów przyjdzie do osta
tecznej rozgrywki o wejście do klubów A  kla- 
y. Obydwie drużyny stoją, na wysokim pozio

mie sportowym.

Cracovia —  Makkabi.

Mafckabi, która dzięki niezbyt dla siebie 
szczęśliwym rozgrywkom  w mistrzostwie, scho
dzi do B klasy, uzyskała w ostatnich spotka
niach z W isłą jedno zwycięstwo i jeden wynik 
nierozegrany, przystępuje do tego matchu z 
w ielką ambicyą, by  zadokumentować, że fakty
cznie nie jest gorszą od naszych klubów A  
klasy. N*. matchu będą młodociani goście 
z FrancyL

Lwów —  Kraków.

Tradycyjny ten inatch międzymiastowy od
będzie się dzisiaj. K raków  wystaw ił drużynę: 
Wiśniewski, Kaczor, K lotz, Pitzcle, Cikowaki, 
Frischer, Szperling, Kowalski, Rayman I., Czu- 
lak, Danz.

Zawody wioślarskie 

odbędą się przy współudziale jednego towa
rzystwa warszawskiego i  m iejscowego Oddziału 
„Sokola " i A . Z. S.

TELEGRAMY.
Wojskowi lotnio; estońscy w Warszawie.

Warszawa. P . A . T  Do W arszawy przybyły 
cztery wojskowe samoloty estońskie. Jest to 
pierwszą w izyta, jaką lotn icy estońscy złożyli 
lotnikom polskim.

Gości estońskich serdecznio witał? i przyjęły 
warszawskie władze wojskowe, korpus oficer
ski I-go pułku lotniczego wydał na cześć lo
tników estońskich bankiet, na który przybył 
poseł estoński, minister Hellct i estoński atta
che wojskowy podpulk. Junkur. Gen. Macieje- 
w icz z rozkazu min. w ojny wręczył pilotom 
estońskim odznakę pilotów  polskich.

Goście estońscy z W arszawy udają się do 
Poznania i Torunia, skąd udadzą się do Lubli
na, gdzio zwiedzą tamtejszą fabrykę aeropla
nów, poczem wrócą do Estonii.

D E K O R A C YA  OFICERÓW  POLEK. LE G IĄ  
HONOROW Ą.

Paryż. P. A . T . Podczas manewrów prezy
dent Millorand udekorował gen. Sikorskiego 
wielkim krzyżem Legii honorowej (grand offi- 
cier) oraz pułkowników: Kasprzyckiego i Ma
tuszewskiego krzyżami Logii honorowej.

PRZYSZŁE  UPOSAŻENIE SĘDZIÓW.

Warszawa. (Tclef. w l). Ministerstwo sprawie
dliwości opracowało' projekt ustawy o wyna
grodzeniu sędziów, którzy zostali podzieleni 
pod względem uposażenia na cztery grupy: sę
dziów pokoju, okręgowych, apelacyjnych i sę- 
d„iów  sądu najwyższego. K ażdy z sędziów o- 
trzymywać będzio wynagrodzenie zasadnicze, 
i dodatek za kierownictwo. Do wynagrodzenia 
stosowany będzie mnożnik tm ieniający się oo 
miesiąc.

U STALE N IE  POBORÓW  URZĘDNICZYCH  
W  PAŹD ZIERN IKU .

Warszawa. P. A . T . „ICuryer Poranny" do
nosi, że Rada ministrów wyłoniła komisyę do 
ustalenia poborów urzędników i  funkeyoraryu- 
szy państwowych na październik.

RZEKOM E SZPIEGOSTW O PO LS K IE  N A  
U K R A IN IE .

Warszawa. (Telef. wł.) Prasa sowiecka komu 
niknie, jskoby ukraińskie władze w ykryły i are
sztowały organizacye rzekomo uprawiające 
szpiegostwo na korzyść Polski. W  liczbie are
sztowanych mają być koła przedstawicieli urzę
dowych. i fuukcyonarysuzy przedstawicielstwa 
polskiego na Ukrainie. Prasa utrzymuje, jakoby 
aresztowani przyznali się do szpiegostwa i zbić 
ran i a wiadomości o stanie armii sowieckiej.

Kredyt dla Austryi uchwalono.
Gerewa. P. A . T . Komisy a, wyłoniona przez 

Radę L ig i dla spraw Austryi, po przeprowa- 
nych badaniach, doezla do wniosku, że Austryi 
może być przyznany kredyt 15 milionów fun
tów  szterlingów bez wszelkiego ryzyka. Po
wyższa suma. odpowiada tej kwocie, jaką okre
śli kanclerz austryacki, jako wystarczającą 
dla sanacyi stosunków w  Austryi.

Propozycye, co do obcej kontroli nad docho
dami Aust-rji, nad cłami i t. d „ komisya odrzu
ciła, jako naruszające prawa, suwerenne Au- 
strjL  Obecnie chodzi o to, któro państwo obej
mie gwarancyę w  związku z tymi kredytami.

Wiedeń. P A T . „M ittagspost" donosi, iż jest 
już pewnom, że Szwajcarya, Y/lochy, Gzteho- 
słowacya obejmą gwaraucyę za kredyty dla 
Austryi w sumie 15 milionów funtów szt. Praw
dopodobno i  F rancjS  przyłączy się do* tej gwa- 
rancyi. Banki amerykaós.de wezmą udział w 
akcyi kredytowej.

SI®? inyj&tE (to ligi Sili PM ,
Genewa. (A  W.) W czoraj obradowała komi

sya Y l-ta  w  sprawie przyjęcia J^ęgiei do L ig i 
narodów. Przewodniczący podkomisyi oświad
czył się za przyjęciem W ęgier do L ig i wobec 
wystosowanego oświadczenia hr. Banffyego, w 
którem zaznaczył ten, że W ęgry  są gotowe do
trzymać swoich międzynarodowych zobowią
zań we wczyatkich kierunkach.

Po przemówieniach del angielskiego i cze
skiego, wniosek «do1egata Polski, Askenazego, 
o przyjęcie Węgier w  poczel członków Ligi 
został przyjęty przez aklamacyę.

Warszawa. (Telef. w ł.) Otrzymano świeżo 
w  Warszawio dzienniki rosyjskie, w  których 
ogłoszony jest następujący komunikat:

Dnia 26 sierpnia niemiecki charge d’affaires 
zjaw ił się u zastępcy komisarza ludowego, tow. 
Karacha-aa, któremu z polecenia swego rządu 
złożył następujące oświadczenie: Przedstawi
ciele wszystkich niemieckich związków zawo
dowych i  związków pracowników oświadczyli 
dnia 24 sierpnia kanclerzowi Rzeszy, że wsku
tek katastrofalnego upadku marki niemieckiej, 
dla szerokich kół niemieckich pracujących w y
tw orzyły  się niemożliwo warunki Dytu. Gospo
darstwo narodowe w  kraju stoi przed katastro
fą. W  Niemczech zaczyna się uczuwać najsil
niej brak środków płatniczych. Obecnie rząd 
niemiecki czyni wszystko, co jest w  jego  mocy, 
dla przeprowadzenia polityki wykonania trak
tatu wersalskiego.

W j'że j przytoczone oświadczenie Związków 
zawodowych, które były j najpewniejszą pod
porą tej polityki, wykazuje niezbędność natych
miastowej interwencyi państw akredytowanych. 
Nit miocki ka-nclerz Rzeszy w ostatniej chwili 
zwrócR uwagę rządów ententy na wytworzone 
polcżu ii". Ja będę p. zastępcy komisarza ludo
wego wdzięczny, jeżeli pan podejmie kroki, 
aby ciężkie i poważno położenie —  w  jakiem 
się znalazł r a r ó d  niemiecld, pomimo swej woli 
i. pomimo s^ego  wysiłku —  drogą odpowie
dnich zarządzeń pańskiego rządu jak najlepiej 
wyjaśnione zostało narodowi rosyjskiemu.

Tow . Karachan oświadczył w  odpowiedzi, że 
nie może być wątpliwości co do uczuć sympa- 
tyi, iakic naród rosyjski żyw i dla Niemiec i jego 
mas pracujących przez ■wytworzoną sytuacyę. 
Tow . Karachan wyra ził pewność, że umowa, 
zawarta w  Rapallo na podstawach równouzna- 
nia i  wzajemnego szacunku, wytwmrzy warunki 
od odbudowy i wzmocnienia trwałego związku 
eokuomicznego pomiędzy Rosyą a Niemcami. 
Ta  umowa zasługuje na uwagę, ponieważ, dzię
ki niej, tak Rosya swejem bogactwom, jak 
i Niemcy swą pracą techniczną znajdą siłę dla 
wzajemnej odbudowy gospodarczo-finansowej

T egoż dnia oświadczenie niemieckiego charge 
d’affai.res podano do wiadomości rządowi so
wieckiemu.

hąlm spłaci sąe i łu g i« Stan. 7m.
W iedet. P A T . „N . F r Prcsse" cytujo inhjr- 

.rnacyo pańsk iego „N ew  Y ork  Heralda" z W a

szyngtonu, żo tamtejsze ministerstwo -skarbu 

korni) ni ku ja, iż  Anglia zamierza uregulować 

swoje długi W Stajuch ZjeduOczonych niezależ

nie od sytuacyi w  Luropio. Rząd angielski o- 

świadczył, że rozpocznie spłatę długów dnia 15 

października, tj. w  terminie, w  któryim są pła

tne p oceiTv roczne, wynoszące 125 milionów 

dolarów. Angielska komisya dla sprawy długów 

oczekiwana jest w  W aszyngtonie z  końcom te

go  miesiąca, a rokowaniu imają się rozipocząć 

4 października.

Ministorajwo skarbi Stanów Zjednoczonych 

donosi dolej, że otrzymano świeżo informacy 

co do projektów Francy? w  kwestyi je j długów 

w  Stanach Zjednoczonych.

na!ki tawet w OybSinis.
Londyn. P A T . W olff. W  Dublinie przyszło 

wczoraj do poważnych walk karabinowych. W
nocj cent,ral£ eicktryczna była w  rękach pow
stańców.

Dr.blin. P A T . (W E K ).' Powstańcy po gw ałto
wnej walce zostali wyparci z wszystkich bu
dynków, do których wtargnęli.

-------

Różne wiadótaośd.
Lwów. (A . W .) Korespondent ,,AW “  z pogra

nicza nad Zbruczem donosi: W  celu szybkiego 
zrusyfikowania Ukrainy, władze sow.eekie za
rządziły planowe i przymusowe wywożenie 
dzieci polskich w  głąb Rosyi. A kcyę t«z przepro
wadza się pod pozorom wychowania dzieci 
w zakładach naukowych, w  rzeczywistości je
dnak dzieci wywożone skazuje się na głód 
i nędzę, powodujące ich śmierć masową. 
W  m ie lc e  wywoź'mych dzieci sprowadzają 
władze sowieckie na Ukrainę dzieci z rdzonnie 
rosyjskich gubernii. W edlo obliczeń Komitetu 
pomocy głodnym w K ijow ie, do końca maja 
b. r. przybyło na Ukrainę 36.000 dzieci, które 
rozmieszczono w poszczególnych miastach. Do 
•izisiaj liczba tychże znacznie wzrosła, w osta 
tnich miesiącach przybywały bowiem nowe zna
czne transporty dzieci rosyjskich.

Genewa. (A . W .) Przeszło 10G miast i zwią
zków niemieckich Czecho-słowacyi, wniosło do 
L ig i narodów protest w  sprawie wywłaszczania 
niemieckiej własności w Czecho-slowacyL

Berlin. (A . W .) Jak dononzą z Darmstadtu, 
H  b. m. wybuchł rano olbrzymi pożar w słyn
ne] fabryce chemutaliów E. Mercka. Szkoda 
idzie w dziesiątki milionów.

Pa*yż. A . W . „Joum ee Jndust-ielie”  donosi, 
że spotkaniu Poincarego z Loucheram, z b. 
lnini-trem dla odbudowy w  gabinecie Rrianda. 
przypisują tutaj wielkie znaczenie. Loncheur 
wstąpi prawdopodobnie ao gabinetu Poincare
go, w  którym  nastąpią jeszcze liczne zmiany. 
Będzie to  dowodem, te  komis;’*  reparaeyjne 
stała się niepofrałanią.

prostactwo", którego aktualny temat nie daf 
się, niestety, wyczejpać, nawet w  przybliżeniu 
na trzech szpaltach*. Dalej spotykamy bogato 
ilustrowany artykuł —  o gdańskiej fundacji 
Uphugonów —  Bolesława Bourdona, który daje 
zajmujący i  pouczający opis tej artystyczne] 
siedziby bogatego a smakiem obdarzonego kup- 
ca gdańskiego. Pozatem mieści ten nnmer dal
sze ciągi: „Państwo a młode narody" A . Szelą- 
gowskiego, „Fanaberye masońskie" B. Janusza 
i „Bunt" Reymonta. Osobny artykulik (z  ilu
stracjam i) poświęca E. W oroniecki „Sztuce p, 
N iny A leksandrowiczowej".

Działu ilustracyjnego dopełniają fotografie 
aktualne „Z  Ghwili" oraz reprodukeya obrazu 
W . Kossaka pt. „Śmierć Sowińskiego", ofiaro
wanego przez artystyę na rzecz loteryi mającej 
pomnożyć fundusze komitetu, który zawiązał 
się celem wzbogacenia Muzeum W ojsk. 12-tu 
obrazami pondzla Kossaka ze scenami z dzie
jów  oręża Dolskiego.

MACIEJ W IE R ZB IŃ SK I: „Szalony rok", po
wieść liistoryezna z r. 1848. Poznań, nakład 
Księgarni św. Wojciecha.

Rew olucja  w  rokn 1S48 na terenie W ielko
polski, form -wanie wojaka polskiego, entu
z jazm  wśród obywafe!i —  ono tło tej powie
ści, na którem rozwija się nikła nić romansu 
między Ewą, młodziutką panną dworską, s  
Wosiem, studentem —  wśród nieb przewija się 
groteskowa postać fcral iego Kajetana Orłowi
cza. może riajpjęknieY/a i najszczęśliwiej pod 
względem artystycznym nakreślona. Sceny ba
talistyczne, obrona dworu w  Rozalinie przed 
żołdactwem pruskiem, obraz obozu w miaste
czku Miłosławiu, wiece w Trzcmiesznie, pożai 
Książa i wreszcie bitwa naszkicowana są bar
dzo słabo i bez rozmachu, postacie zaś, z wy
jątkiem hr. Orł .wieża, Ewy i opoja Tytusa, któ
ry jest anemicznym prawnukiem Zagłoby, w y
szły blado. Fowieść zamierzoną była na wielką 
skalę —  autor celu n i" osiągnął, dał zaledwie 
lekturę dla młodzieży, fcez głębszych wzruszeń 
arlystycznych. a. w.

G N A TO W SK I JAN  KS.: „Z  Polski do Rymu. 
Papież Pius X I ’1. Warszawa-Kraków, 1922. T ło 
cznia Łazarskiego w  Warszawie. 8-o, str. 120. 
(Z portretem monsigr. Ratti, jako nuncjusz 
w Warszawie).

P U Z Y N A  JÓZEr: „P o  drodze’1. Poezjo.
(1895— 1921). Warssiawa-Fiaaów, 1922. Druk 

W . Anczyca. 8-o, str. 215.

K A S P E R S K A  M A R Y A . „Poezye". Warsza- 
wa-Kraków. Druk W . L. Anczyca. 8° str. Cl.

G RABIEC  J. „Jak odzyskali? v wolną Oj
czyznę i  jak obroniliśmy ją  przód wrogiem." 
Warszawa. 1921. Nakł. Biura pTcpagandy ws- 
wnętrznej. D iuk L. Bogusławskiego. 8° str. 144.

W iadoKtki -g&spfrdarcze.
ZBIO RY W  POLSCE. A . W . podaje: WTedh 

wiadomości, zasiągniętych z Ministerstwa roL 
i dóbr państw., urodzaje w  Polsce przedsta
wiają się, jak  następuje: Obszar zasiewów;
pszenica, ozima 1,037.531 hekt., wydajność: 
11,8 ctm., ży to  4,382.124 hek t . ozime 
12.2, jare 8.9, owies 2,313.947 hekt. —  11A, 
ziemniaki 2,147.031 hekt. —- 13x.l2, buraki cu- 
ltrowe 107.191 hekt. —  229.7, jęczmień 
1,113.513 hc-kt. —  ozimy 12.2, ja ry  12.4.

lYzypuszczaloe zbiory: ziemniaków około 20 
milionów tono, buraków cukr. 2 i.pó ł mil, tonu, 
pszenicy 1,000.219 *onn, żyta 5,000.330 tonn, 
joczm ieria 1,,00C.380 tonn.

PR Z Y S Z ŁA  W A L U T A  G D AŃSKA. Senaton 
dr. Volkmann, który 12 hm. powrócił z Ge 
newy,- udzielił przedstawicielowi D. N. Nach- 
richten wyjaśnień co do uchwały komisyi fi
nansowej L ig i Narodów, w  sprawie waluty 
gdańskiej. Zdaniom dra Volkmr "na  poruszenie 
problemu waluty gdańskiej na "obecnej sesyi 
Lagi Narodów jest ty lko próbą pominięcia przez 
L igę  Naroaów sprawy natychmiastowej po
mocy finansowej dla Gdańska. Komisya l i g i  
odrzuciła wniosek wysokiego komisarza Hao* 
kinga. aby upoważniono Bank Rzeszy dc eskon 
tu gdańskich bonów skarbowych. Zdaniem dr, 
Volkmanna na odrzucenie tego wniosku wpły
nęły momenty polityczne, gdyż Ligs Nar. nie 
chciała dopuścić do zwiększenia się wpływów 
Rzeszy niemieckiej na Gdańsk. Dalej odmn-o- 
no projekt wprowadzeni? własnej waluty 
gdańskiej, jak  również przyjęcia maiki pol
skiej. Za nadające się do dyskusji uznała I  ig »  
Nar. jedynie oparcie się Gdańska o wysoko* 
wartościową walutę zagraniczną. Zdaniem dn 
Volkmanna wprowadzenie w  Gdańsku waluty 
wysoko-wartościowej, wprowadzi beriobocie, 
pozbawi wielkie przedsiębiorstwa gdańskie 
nabywców, a nadto zuboży ludność gdańską, 
której majątki w  marcach niemieckich bardzo 
znaczno stałyby się mai orni, przy p.zeliczeniu 
ich na walutę złotą.

Nauka, literatura, sztuka.
„T Y G O D N IK A  ILLU STR O W AN E G O " nr. 

37 z dn. t w rześn i b. r. (og. zbioru nur 3.278, 
jzaw ieia, m lędzv innemi, interesujący artykuł 
‘  wstępny pióra Z. Dębickiego p. t. „P rosto t* a

KU RS W A L U T  OBCYCH, wedle szacowa#
Polskiej Ka jow ej Kasy pożyczkowej z soboty 
dnia 16 b. m., wynosił, dolary amcrykońsidć 
6866— 6940 m., dolary karać. 6702— 6830 m „ 
funty szterlingi 30.700 m„ franki szwajc. 1310 
mu, franki franc. 520 m., franki belg. 488 m., 
liry 288 m., leje 33 m., korona Szwedzi-a 1803, 
m., korona duńska 1473, korona norw. 1109 nu, 
korona czoska 208 m., marka niem. 4 m. 40 fen,

G IEŁD A .

Znrych. P. A . T. Zamknięcie giełdy z 16 b. mu; 
B erła  0.36 i pół, Hołandya — , N ow y Jork 
535.75, Londyn 2368, Paryż 40.75, Medyolau
22.45, Praga 17.45, Budapeszt 0.21, Zagrzeb 
1.60, Sirfia 3.200, W arszawa 0.08, W iedefl 
OjOO*/*, austi. korona, stempł 0.007(».

Warszawa. P A T . Giełda. Mtiionówka: tranr 
1555, sprzedaż — .—

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczonych 
trans. 7125, 7325, 7150, sp rzedaż '7970, kupno 
7130, marki niemieckie trans. 4‘92 i pół. 5*05..
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Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu
rozpisuje liiniejszem

KONKURS
n  posadę redaktora czasopisma „Kłosy",
organu Pomorskiej Izby Rolniczej, Związku 
Pomorskich Kółek Rolniczych, Związku ho

dowlanych i t. d.
Kandydat, ubiegający się o tę posadę, w i

nien dołączyć do podania:
1) metryki chrztu (w  odpisie), 2) świade
ctwa ukończenia wyższej, a przynajmniej 
średniej szkoły rolniczej (również w  odpi
sie), 3) dowód, stwierdzający kwalifikacje 
kandydata do zawodu publicystycznego. 

Płaca wedle umowy.
Powyższa posada nadaną zostanie na 

razie prowizorycznie, a po roku nienagan
nej służby nastąpić może przyjęcie na etat, 
c prawami emerytalnemu

Termin do wnoszenia podań upływa  
z dniem 25 wsześnia b. r. 1376

I  Zawiadomienie.
H  Z powodu podrożenia węgli górnośląskich z ceny
n i  w  lipcu br. Mk. niem. 1490’—  do ceny od 1-go wrze- 
S a  śnia br. Mk. niem. 4.428’—  t. j. o 197°/#, przewozu ko

lejowego od lipca 1922 r. o 100°/«, robocizny i innych 
z tem połączonych wydatków o ‘Uf/o, przy jednocze- 
snem uwzględnieniu spaaku kursu marki niemieckiej,

CE&j A G A Z U
od odczytów w  miesiącu wrześniu wynosić będzie

za 1 m* Mp. 220'—
o czem na podstawie upoważnienia Komisji gazowo- 

elektryeznej zawiadamia P. T. Konsumentów

Dyrekcja Krakowskiej Gazowe- miejskiej.
1375

G L E B A  rolniczy

Kraków u l.  Diuga LG.
Telefon 1323.

Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T R Z E B I N I A  Ak":
poleca:

»1< ić z k a r n k ,  m ło c a r u ie ,  w ia ln ie ,  p r z y s ta w -
k i ,  k ie r a t y  oraz wszelkie -inne maszyny rolnicze.

Dla Kółek rolniczych 'odpowiedni rabat. 1221

Sprzeda!
wszelkich nawozów sztucznych.
g }J S @ )a S O e S tS i )S B (y  ?K ^E !-3 >E 3 ® 0 tIX ® E g j

I  f i T K O I C Z A l i l l  D I E L I Z I Y I
y  p n y im g je  w .zc lk l, blclizm ; do .ry c ia  dam .kR, 
(jj) nesU ą, dziecięce i  w ypraw y. — Enrtlnjc .lej 
El 1 n ta rn je ; b lask i, ehuitlcczkt. ilrank l I (. p.

Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej
i  u l.  G r o ó z k e  1 3 , ! .  p .

§§Gś>&3)S0® '^EgSiB0®5)0|)®OEi5S!S0(SsS)®®(Stils)^

Cfl

t

ą g' ę I kamienny
niesortowany, (pospółka do opalania 
kotłów, do cegielń i wapienników  

13S»© Mkp. za I M  kg.
i.’ -  sprzedaje = e = = = = e

szyb Bolesław w Rudnie
obok Tenczynka.

Zamówienia wagonowa przyjmuje Dyrekcya kopalni Ten- 
czynek w Krakowie, ul. Tad. Kościuszki 4C. 1365

Pantery listowe
pocztówki artystyczno, albumy, ramki, port.
te lfc . k a r ty  d o  g r y ,  poleca skład papieru i gaiauteryi

Michał Słomiany
F a r b o w a n ie  —  t o  o s z c z ę d n o ś ć !  usi 

f i g  Krowoderska 68, Kraków JJ D o r p n k ł r n  
U d  Biuro Bielskiej Farblarni 81, r C l  d u l i K u
W iąd.nydi kolorach odzież oraz przędzę aa kilimy, swcatery, 
samodziały 11. p. W yu sn an l, I eony bez k on lm rra fjl.

mieć można dając do prze
robienia sfary: welurowy, 
lilcowy, aksamitny lub fu
trzany do znanej od wielu 
Jat pracowni kapeluszy

Julii Rauszowej
Kraków, ul. Bracka L. 4

i. piętro. 1360

Otomany 
6ARMTUR SALONOWY
tnulo do sprzedania, oraz 
przyjmuje wszystkie ro

bo^  lapicertkie 
PIECHOWiCZ, mikołajska 7 

(róg iw , Krzyża). 1372

KOSTJUHY
PŁASZCZE, FUTRA 

SWITKI
wykonuje iliflnu i lemnifo. 

Pierwszorzędna pracownia 
krawiecka 1355

lana Stana
Kraków, Smoleńska 17. 

Z ak ład  wulkanizacyjny
i w yręb ów  gum owyeli

„Opona*4
Sp. 2 ogran, odp.

przy ul. Długiej 1. 15, 
zaopatrzony w  najnowsse 
arząJzeola techniemr, 
przyjmuje wszelkie na
prawy w zakres ten wcho

dzące. 884

BIURO MIERNICZE-
Inżynier* Artura Bromowicze

Pządowo a po w . geometry

w Krakowie, Grodzka 26 
Te! 54+1 

przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, oi- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. i®1 
Zgłoszenia pisemne 1 wyja
śnienia na prowincyę adziela  

szybko 1 bezpłatnie.

Fabryczny skład
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Floryańska 27, 
poleea się odprzedaż dro

bna i hurtowna. 881

Ważne dla pań!
Zakład krawiectwa dam
skiego J. Ka la farsk icgo
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwpzon ędnie wyko
nywa kostiumy, płasz
cze, spódnice, kostyumy 
sportowe i t. d. Paniom 
p r z e j e z d n y m  u w zflę- 

dnienia. 1352

Związek handlowo- 
przemysłowy

k i t o ! .  K r a w c ó w  
id ic a  F lo r y a ń s k a  7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we
dług utiary, sprzedaż 
także gotowej konfekeyi 

i malerjałów. 866

Wózki dziecięce
odnawia gruntownie oraz 
■r. telkia naprawy tychże. 
Gumy obciąga na pocze
kaniu J .  P ie c h o w lc z

w  Krakowie, 
ał. Mikołajska 1. 7 (róg 

św. Krzyża). 1C73

Spółka Akcyjna

Centrala w WARSZAWIE, ul. Traugutta 8
 : oraz 6 Oddziałów Miejskich w Warszawie ■ h.t.-s-

Oddziały i Agentury w Polsce:
Baranowicze 
Biała Podlaska 
Białystok 
Brześć n./Bngiem 
Chełm
Drohobycz
Dubno
Garwolin
Grajewo
Grodno

Kielce
Końskie
Korzec
Kowel
Kraków
Krzemieniec
Lida
Lubartów
Lublin
Lwów
Łomża

Łódź
Łuck
Łuków
Łuniniec
Międzyrzec
Nałęczów
Ojcóv.T
Olkusz
Osi róg
Parczew

Pińsk
Podwołoczyska
Pułtusk
Radom
Radzyń Podlaski
Równe
Sarny
Siedlce
Skarżysko
Słonim
Sokołów

Stanisławów
Stołpce
Suwałki
Węgrów
Wklno
Włodawa
Włodzimierz Wołyński 
Wolkowysk 
Zamość 
Zdołbunów

Adres telegraficzny dla Centrali i wszystkich Oddziałów w Polsce: B A N K  W A R

Oddziały Zagraniczne: Paryż, Antwerpia, Roterdam, Bruksela.
P R O W IN C JO N A L N E  B IUR A  W Y M IA N Y  W F  FR A N C JI:

B ru a y - łe s «M liie s  (O s p ,  P a s  d e  Calais^ 
M a r le s - lo s -M in e s  
B arlln -E es-M ln es  
N o e u x > ie s  M h w i

99
19
19

99
99

IV
99

99
99
99

Lan a  (D e p .  P a s  d e  C a la is )
H oB łceau -Je  -^4fns3 (D e p -  3 aA «fe  a i  ks a )  
b o s a !  (b r p ,  N e r d ) .

ODDZIAŁ w KRAKOWIE
adres tymczasowego fokąiu: ul. Smoleńska 13; od stycznia 1923: pi. Szczepański 8 donr Małop. Tow. Rolniczego,
Załatwia najsprawniej inkasa, przekazy, akredytywy etc. na cała sieć własnych Oddziałów, oraz

na inna miejscowości w kr&ju 8 zagranica;
Kasa otwarta od godziny 9 rano do godziny 1 po południu.

BANK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE
Oddział w ROTERDAKIE
Coosinge! 49, Adr. tel. „VAPS0V6ANk“

Załatwia wszelkie operacje bankowe (czeki, wypłaty, akredytywy, inkaso i t. p.), specjalnie z Europą 
Wschodnią; popiera handel polsko-holenderski; udziela wszelkich informacji, dotyczących stosunków

handlowych pomiędzy Polską a Holandją.
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Ważne dla pszczelarzy!
Mir._arkl podkurzaeze, 
siatki n% twarz, kraty od- 
grodowe, kiaiecki aa 
matki i zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco
wnia blacharska i pizy-' 

borów pszcr.elniczych
W. Gawor

Kraków, ubca św. Tonra- 
sz* L. 2, 874

LaMorjs toMjcznt
=  i  p e r fu m e r ia  = ■
Laboraiorjum kosmetyczna'
Frnnelm ki B u d z ia s z^ k
UL. GRODZICA L. 3, i p. 
dobrze zaopatrzony \aktad 
w wyroby kosmetyczne. 

877;

Dla pańl Dia pań!
Ma akładaio: Suknie, pła
szcze, k.Btyumy, swetry, 
aiale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, refermy. 
skarpetki dla dzieci, sut 
kala'domowe, szlafroczki.
N . l t a n l . )  b o  (iryw H łn lp . 
LoK.I ołw.fty cały lir.ijii.
Przy Magazynie znana 

pierwszorzędna pracownia 
•kryć damskich. gaa

II *1 t*l dla krojenia fonu 
na okryciu, sakula etc.

Kraków, Fltrjańeka 24. U. p
irout

JĆKef Gałązka.

BIURO
A O b rP N K T W A ,
g g f *  P R A C Y

iirn*ą B ro n is ław  I r a s i o k i
Kraków, uiiea Qł«ębU 18, 86*

Która z Pań
posiada w domu do na-' 
prawy maszynkę da mięsa, 
żelazko, „Primus" ma
szynkę gazową lub noto 
do ostr^sn.a, oraz klingi, 
do noży stołowych i inna 
roperacye, prosie sięudad 
do pracowni J. Myezltew 
sbiego, ulica Etletlowska 4(k, 
Tamże znajduj* się wi»Jk. 
wybór towarów stalowyab 
i części składowych do! 
powyższych przedmiotów. 

8ł5

„G! £ RJ A‘
fabryka św iec ,w yręb ów  
woskowych. Spółka a, 
ogr odp., Sławkowska' 

J. 11. 860!
J

Bandaż*
i a najwię
ksza i • >

starzałe
ruptury.

0. iss 7 Lawedana na u aj- 
większo wypadania niaciay 
Pończochy gumowe na ży
laki. Prostotrzymacza prze 
ciw tworzącym się garbotu 
itd. —  Cenniki gratis.

14. U. POLACZEK

A b a ż u r y  w y k o n u je
ul. Jagiellońska 12 11 p! 
Sztclarze są do nabycia,1

Sk r a d z io n o  Pandiowł 
Jćscfowi kartę p .we-i 

łania wydaną p - » _. po-, 
wiat Olkusz 1 duwód oso
bisty cydany przez t̂n̂ nęi, 
Ogrodzeniec. 1374

W największym wyborze
p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o le c a  f i r m a

I M i  l i  I Sb
Kraków, ul. Szewska L 12.

a M

i

Węgierskie flaszkowe
oraz

WERMUT £ 3 $
» < • ! - »  1161

1. CIESLIK£XI 1 Ska
x a p rzy .l i )ż o u y  ^Jostawea w la  m sza la ych .

Kraków, Pkaryańsk® 14 (Hotel pod Różę), j

PŁACIMY ROCZNIE
od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin. Na żądanie 
wysyłamy warunki'islatuł SnóUUielrń.

Wytworr.zo-łpoźywcza Spółdzielń ia
Ligi Konsumentów T-wł 8+)

RGZWOJ w WARSZAWIE 
Odldiiał © Krakowie, aarncarska 1 Tel. 3544

5Vydawoa« w »aa.t«p5> : e  PokŁiaj Sftćl’d prasowej £ . B i U H s f t .  —  R e k t o r  paczoiay 1 M a f i a i  IŁ . •*» JDssttkąwńft -Głosu Narańe" w Krukowi* ®od uarndom Romana Farka,


